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Rocznik XI.
..Nowa Reforma'1 wychodzi codziennie, z wyjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

\Y miejscu
Na piowim-Yi. /. przesyłką pocztowa 
W Państwie Nioinieckiem 
Do Wtoi-',, Francy i. Anglii. Bolgi 

Szwajcar) i. Tun-yi i innyoli krajów

rocznie. 
JO zł. w. a 
24 
28 ..

półrocznie: 
10 zł. w. a. 
12 .,
14 ..

k wartalnie :
5 zł w. a.
6 ..
7 ..

m i e s i ę c z n i e :
1 i.l 80 S
2  .. -  .. 

2 .. 00

NOWA
:-52 16 8 3

we LwowiePojedynczy numer kosztuje 10  centów, z przesyłką pocztową 12 centów;
w Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ie  ty tk o  z a  c a ły  m ie s ią c .
Listy z pieniądzuii i przekazy pieniężno na prenumerato i ogłoszą ia (inseraty) uprasza jsię nad
syłać franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczr 

towmr nic podlegają .opłacie pondowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ę k o p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

A d r e s  R e d u k c j i  i i d m i n i M t r a c y i : U l i c a  ś w . J a n a  X r .  1 3 . REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j n n j ą :

z a i u i e j s c o n ą : Administracya N<rwej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe ■ n te jw co - 
w ą  : Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F  A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig Herzł Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach J. Bąjera przy ulicy Grodzkiej.
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: We L w o 
w i e  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pisz. — W P r z e m y 
ś l u  Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. — W W i e d n i u  pp. Haasenstein & i 
d e r  (także w Hamburgu. Frankfurcie nad Menom. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik. R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
(ioldselimiedt, M. Dukes. H. Schalok, J. Danneberg. — W P a r ]  i  a  Soeietś Mutuelle de Pu- 

blicite A. L o r e t t e ,  directeur Rue Caumartin, 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz no 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Reformy (prospekta. eyr- 
kularze. ogłoszenia i t. p ) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 eszemplarzy dla zamiejscowych, 
u óo et od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytose uprasza się n a p r z d d

nadesłać przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwu.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanieó '* *
przedpłaty, która w ynosi: 

za g r u d z i e ń :  
w  m i e j s c u  . . . .  1  złr. 8 0  ot.
z p rzesy łk ą  p o czto 

w ą  w  A u a t r y i  . . 2  złr. — ct.
w  i e  n ie *

■ n ie u k ie m  . . . f t  z ł r .  5 0  e t,

K r a k ó w .  1 grudnia
T eraźniejsza sytuaeya polityczna w Austryi, jak 

ją w idzim y z oddalenia, przedstaw ia się nam  tak, 
że trudno  dla niej znaleść określenie trafne, bo 
nie m ożna jej nazw ać przesileniem  tn in iste rya’- 
nem . ehoeiuż jed en  członek m inisterstw a podał 
się do aym isyi. ani politycznem  w ścisłein tego 
słow a znaczeniu, bo walka, jak a  w ybuchła, nie 
toczy się bynajm niej o jakiś dokładnie sform uło
w any program  polityczny, ani parlam en taruem , 
bo zapow iedziana opozycya jednego  stronnictw a 
liclóre dawniej było w zawziętej „fakcyjuej* opo- 
zycyi. - -  a później znacznie złagodniało i p rze
sta ło  być opozycyjnemu te raz  zaś ponow nie gro
zi opozycyą, a niewiadom o, co we w łasnym  in
teresie ju tro  zrobić postanow i,) —  nie zapowiada 
jeszcze fia pew ne innego uszykowania s tronn ic tw . 
Sytuaeya ma charak ter przejściowy, a różni się 
od podobnych sytuaeyj przedew szystkiem  tern, 
ie  przeciąga się niezw ykle długo, a dalej tem  
że jest oryginalnie — ausiryacką ; podobna do niej 
nie przytrafiała się i nie przytrafia w innych 
państw ach konstytucyjnych.

I  nie m a się co dziwić, bo też cały ustrój 
p raw no-pohtyczny  w A usiryi i podstaw a siron- 
nietw  w parlam encie austryackim  je s t wyłącznie 
ausiryacką właściwością. W innych  państw ach 
konstytucyjnych i w ustroiu parlam en tarnym  nie 
zdarzają się takie- Wypadki, by przesilenie^ m ają
ce dość w yraźną cechę polityczną, mogło się 
obejść albo bez g runtow nej rekonstrukcyi całego 
gabinetu, a głów nie bez zmiany naczelnika, albo 
bez rozw iązania roprezentaeyi ludności.

W praw dzie niedaw no było takie rozw iązanit 
parlam entu  i zostało zadekretow ane w tedy, kiedy 
się tego nikt nie spodziewał, ale m im o nowych 
wyborów stosunki w łonie parlam entu  nie uległ} 
żadnej praw ie zmianie, a m inisterstw o z wyjąt 
kiem  jednej w prawdzie, ale dom inującej osoby— 
również nie uległo  przekształceniu.

W  gruncie rzeczy zatem  —  m ożna pow ie 
dzieć —  nic się nie zm ieniło, bo naw et to, eo 
odsunięty w pływ ow y lr in is te r  dr. D unajew ski 
m iał odw agę pow iedzieć, iż m ożna rządzić w 
A ustryi bez udziału zjednoczonej lewicy, pow tarzać 
się będzie z konieczności, bo inaczej być uie mo
że, jeżeli zjednoczuna lewica spełni sw oją groźbę 
i przejdzie do dawnej opozycyi, przez co udow o
dni, że najwięcej przez nią znienaw idzony p rze - 
c.wnik polityczny m iał przecież racyę polity- 
czną.

N ie m ieliśm y bynajm niej zam iaru w ygłaszać 
tutaj jakiejś pochw ały dla p. D unajew sk iego ; u

w aga powyższa nasunęła się m im owolnie przy 
rozpatryw aniu  się w obecnej sytuaeyi, której d a l
szego przebiegu na razie trudDo przewidzieć, je
żeli w przew idyw ania tej przyszłości nie zechce
my w ciągnąć w ydarzeń dziwnych, bo wcale nie
prawidłowych, t. j. takich, w których opozycya 
zdeklarow ana przestanie oponow ać i uchw ali to, 
eo znienaw idzone m in isterstw o sobie życzy.

A  w łaśnie na taką opozycyę zanosi się ze s tro 
ny groźnie występującej lewi.-y. Zapow iedziała 
ona opozycyę. mimo to na najbliższem  po zapo
wiedzi posiedzeniu oddała swoje głosy za tą po- 
zycyą budżetu , która była na porządku dziennym  
narad i uchw ały. Opozycyę zapow iedzianą zare
zerwow ała sobie wyłącznie przy funduszu dys
pozycyjnym .

Czy ten fundusz zostanie, uchwalony, czy od
rzucony, tego nie wiemy, i to w edług  naszego 
m niem ania je s t rzecz m ałej w ag i; ważniejszem  
je s t p y tan ie : co uczyni ta opozycya, gdy nadej
dzie chw ila zdecydow ania się na całość b u d że tu ? 
Bo jeżeli przypuścim y, żoMĆuiulusy. dyspozycyjny 
zostanie uchw alony w drugiem  czytaniu, mimo 
jej woli, wówczas obowiązkiem opozycyi powin
no być staran ie się o to. aby przynajm niej w 
trzeciem  czytaniu łącznie z i nu o. mi rozdziałam i 
nie przeszedł, t. j. aby cały budżet wraz z usta
wą finansow ą ru n ą ł ku jej zadowoleiiiu.

Otóż nam  się zdaje, że ta zjednoczona opozy
cya wcale o tem  nie myśli, bo inaczej nie o g ra 
niczałaby się na groźbie sprzeciw iania się fun
duszowi dyspozycyjnem u leez w ystąpiłaby prze
ciw bardzo wielu ustępom , gdyby nawet ehciała 
zaznaczyć, że zwyczajnych i najważniejszych czę
ści budżetu uie zam yśla odm awiać, bo nie chce 
praw idłow ego toku gospodarki na zastój i szwank 
narażać.

N ie inaczej —  jak  się zdaje —  zapatru ją sję 
na doniosłość zapow iedzianej opozycyi najw aż
niejsze kluby polityczne w Izbie poselskiej, jeżeli 
się tej zapowiedzi wcale nie u lękły. Tak samo 
zapatruje się na te spraw ę także hr. Taatfe, sko
ro nie ustąpił przed  tą  groźbą, chociaż z grożą
cym i — jak pólurzędow e dzienniki wyjaśniają 
postanowił wcale nie zrywać, gdyby naw et p rze
ciw tunduszow i dyspozycyjnem u głosow ali, bo na 
wszelki w ypadek ehee mieć w tej rzekom ej opo 
zycyi ostatn ią rezerw ę na wypadek, gdyby po
pierające go stronnictw a — a w nich Koło polskie 
zanadto w dum ę urosły.

Z jogo strony jest to dow odem  wielkiej p rze 
zorności, ale jest zarazem  w yraźną w skazówką i 
przestrogą dla tych stronn ictw , jak siebie cenić 
i szanować pow inny, aby się me stały  prostem i 
narzędziami.

Głos solski w Sejmie pruskim.
Oprócz posła S c h r o e d e r a ,  o którego mo

wie w sejmie p ru ś tim  w spom inaliśm y niedaw no 
tem u, zabrał także głos, w śród ogólnej rozpraw y 
nad reform ą podatkową ua sobotniem  posiedze
niu Izby poselskiej im ieniem  sejm owego Koła 
polskiego p rezes Leon G z a r l i ń s k i .  Mówca 
uczynił kilka w ażnych zarzutów przeciw  treści 
n iektórych paragrafów  projektu  rządowego,', sko
rzysta ł jednak rów nocześnie ze sposobności, aby 
poruszyć niektóre s p r a w y  p o l s k i e .

Tak zaraz ua początku siwej mowy rzekł pos, 
G z a r l i ń s k i :

„P izedew szystk iem  zdaje nam się. że v\ nie
których paragrafach  tkw i niejiotrzebnu a tam ują
ce działalność rozwojową gm in prawo nadzorcze 
np. §. 32, który nic wi o władzy iHrzynależnej 
gm inom , by obcokrajowców i obyw ateli innych 
juństw  związkowych, jeżeli zam ieszkanie ich nie 
e s t spow odow ane celam i przem ysłow em u albo 
zupełnie zwolnić od gm innego  podatku dochodo
wego, albo tylko m ałem i obarczyć c ięż a ram i: sko 
ro przeczytam y motywa, w edług których p rzep is 
ten w łaśuie stosunkom  tych gm in p r a n i e  za
dość uczynić, których rozwój ekonom iczny w 
znaczm j m ierze od przypływ u obm krajow eow  
zaieży. to zaiste trudno  się dom yśleć, eo tu jesz
cze za rolę ma odgryw ać przyzwolenie rządo
we. J a  chętuie p rzyznaję , że w pew nych 
w ypadkach zasiąguięcie przyzw olenia z strony 
naj wyższej w ładzy adm inistracyjnej nidżt naw et 
w in teresie ginin leżeć, a slyszelism y f,r/.ceież 
wczoraj z ust posła F ritze u a  żc przyzwoleniu to 
m a także i do tego służyć, by budowom luksu
sowym, mianowicie b u d ó w  e t e a t r ó w  za|>o 
biedź Tak iności panow ie! chętnie uw ierzyli)' m 
tem u. gdyby to wszystko tylko na coś się zdało: 
ale przecież wiemy to wszystko z dośw iadcze
nia, że w ł a ś n i e  p o d  t y m  w z g  1 ę d e m p a ń 
s t w o  z ł y m  p r z y k ł a d e m  ś w i e c  i samo 
za wiele luksusowych gmachów buduje,a rze 
s /a  niem iecka tem  więcej. Ale tak dobry 
jak i zły przykład  po większej <zęsci z góry 
idzie. G m iny go tylko naśladują 1 tak, mości 
panowie, na budowę n i e m i e c k i e g o  t e,a t r u 
w P o z u a n i u  wydano 120.000 marek, a ten 
sam teatr pobiera nadoiniar suhweiieyę roczną: 
w B y d g o s z c z y  już  podobno w ielka radość 
panuje, że państw o udzieli 1000O m arek rocznej 
subw eneyi. Mości panowie! W P  o z n a n u i s t 
n i e j ' ® t a k ż e  p o l s k i  t e a t r ,  czy i tam w mia- 
rodaw ezem  miejscu sądzą, że teatr ten nie p rzy 
ją łby  rów nom iernej subw eneyi rocznej? i W e
sołość.)

„T a k ! m o ś c i  p a u o v i e,  j a c i ą g l e  w 
c z a s i e  t y o j )  w i e l k i c h  o b r a d  s ł y s z ę  
o w y r ó w n u j ą c e j  s p r a w i e d l i w o ś c i ;  a l e  
w i s t o c i e, 8 k o r  o o b e j r z ę  » i ę w k o ł o  
d o s z u k a ć  j s i ę  n i e  m o g ę

Stw ierdziwszy tę gorzką praw dę, k tóra Polakom  
pod zaborem  pruskim  aż nadto dotkliwie na każ 
dym kroku daje się uczuć, rozbierał prezes pol
skiego Koła sejm ow ego poszczególni' paragrafy 
przedłożenia rządowego, poczem mowę swoją za
kończył następującym  znam iennym  zw rotem :

„Sądzim y w. ogóle, że projekt znajduje się na 
właściwej drodze. Idzie tylko o w ykonanie jego, 
a będzie to zadaniem  koraisyi wydać przepisy, 
iżby przy tych arcyw ażnych spraw ach wszędzie 
postępow ano spraw iedliw ie. G dyby jednakowoż 
uchw ała tej ustaw y zależeć m iała od przyjęcia 
ustaw y o podatku uzupełuiającym , albo. że się 
popraw niei wyrażę, ustawy o podatku od majątku, 
n a t e n c z a s  m i e ć  j e j  n i e  c h c e m y .  N i e  
c h c e m y  n o w y c h  p o d a t k ó w ,  a l u d  p o l 
s k i  n i e  z d o ł a  w i ę c e j  c i ę ż a r ó w  p o n o -  
s i ć, albow iem  je s t on wiele gorzej postaw iony or 
ludności niemieckiej.

„Zaraz to objaśnię. My wszyscy płacimy prze
cież podatki państw ow e i gm inne, tak samo jak  
ludność niem iecka, a n a d t o  p ł a c i m y  z n a c z  
n e  p o d a t k i  n a  u t r z y m a n i e  n a s z y c h  
n a r o d o w y c h  w ł a ś c i w o ś c i ,  z w ł a s z c z a

j ę z y k a  o | c z y s t e g  o, j e s t  n a s z y m  o b e -  
w i ą z k i e m  p o d  k l ą t w ą  i n a s z ą  p o w i n 
n o ś c i ą .  a l b o w i e m  p r a g n i e m y  s i ę  o d- 
r o ż n i ó o d  t e g o  k o c h a n e g o  b y d e ł  k a, 
k t ó r e  t y l k o  ź r  e i w j a r z m i e  c h o d z i .  —  
Nadto zaznaczyć należy znaczne lucrum  cessans, 
gdyż z podatków nie w raca nic, albo bardzo mało 
do naszej kieszeni. A więc o nowym  podatku od 
m ajątku ze wszelkiem i jogo fiskalnym i nękauiam i 

ekoiiom iczneini w iwisekeyam i n i e  e h e e m y  
n i c  w i e d z i e  ć. ( Braioo na ławach polskich.)

•Tak w idzim y, szanow ny prezes K oła polskiego 
użył zwrotu, który pow inien raz na zaw sze pou- 
■zyć Niemców, w zględnie rząd niem iecki, o tem , 
jak iudność polska pojm uje stanow isko sw oje pod 
zaborem  pru-kim .

W. Ks. Krakowskie wobec konwersyi.
Projekt konw ersyi d ługu .ndem nizacyjnego wy

szedł —- jak wiadomo — z łona  lew icy sejm o
wej. Dziennik nasz od roku 1883 poruszał, g o 
rąco i bardzo obszi rnic* om aw iał korzyści kon
wersyi. Spraw a w lokła się długo, ale kiełkow ała 
nieustannie, nie mogąc ani rnsz zdobyć sobie 
większości, ani w łonie W ydziału krajowego, ani 
wśród posłów Izby sejmowej. N ieustanny  deficyt w 
kasie krajowej, groza ciągi** w zrastających długów  
chw ilowych na załatanie corocznego niedoboru bu 
dżetowego. coraz gorszy stan  finansow y kraju, 
wym agającego nadto co roku coraz większych 
sum  na .nwcstycye. przekonał wreszcie większość 
W ydziału Kraj i Izby sejm owej o n iezbędnej po 
trzebić stanow czego załatw ienia sp raw y  finansów 
krajowych, a w pierw szym  rzędzie p rzeprow a
dzenia konw ersyi d ługu indem nizaeyjnego. Mimo 
tego jednak  natrafiła konw ersya, ja k  la t poprze
dnich  na zastęp niechętnych, którym  różne u p rze
dzenia nie dozw alały ocenie bezstronnie zam ie
rzonego dzitfą. Na tem  stanow isku s ta n ą ł poseł 
krakow sk. Chrzanow ski Leon, który na p rzekór 
cyfrom , tym  niezbitym  niczem  argum entom , wy
stąp ił w Sejm ie przeciw  konw ersyi, oświadczając, 
że ona przedew szystkiem  W. Ks. Krakow skiem u 
ftzkpdę p rzyn iesie .'

Św ietną, bo cyfrową, na dodaw aniu  i odejm o
waniu opartą  odpraw ę, a więc zrozum iałą najzu 
pełniej dal m u p. Leon Paszkow ski w swojej 
broszurze p. t. „W . Ks. K rakow skie w obec k o n 
w ersyi indem uizacyi". „W  dziw nym  błędzie —  
mówi słusznie p. Paszkow ski —  znajdow ał się ten  
szanow ny poseł krakow ski, który konw ersyi stale 
p rzeciw ny był g łów nie ze stanow iska in teresów  
K r a k o w s k i e g o .  Ścisły rachunek  wykazuje, że 
gdyby  konw ersya nie m iała rmeć m ie|sca, w łaśnie 
w tedy byłaby faktycznie część ciężarów, w yni
kłych z d ługu iudem nizacyjnego Gaiicyi w scho
dniej i zachodniej, p rzerzuconą bez ratunku  na 
Ks. K rakow skie11.

Ale idźmy za tokiem broszury p. P aszkow 
skiego, niejedną spraw ę wyjaśniającej i w niektó
rych w zględach bardzo pouczającej. W p ie rw 
szym rozdziale mówi au to r dość obszernie o ko 
rzyściach dla kraju z powodu usunięcia przez 
k o lw ersy ę  potrzeby corocznego zaciągania poży
czek. K w estya ta znana bardzo dokładnie czytel
nikom z naszych artykułów  w tej spraw ie. W y 
kazawszy następnie korzyści, jak ie  sp ły n ą  dla 
kraju w skutek opóźnienia konwersyi, przedstaw ia

autor bilans operacyi konw ersyjnej, dając bardzo 
jasny porów naw czy obraz obciążenia kraju przed 
konw ersyą, a po konw ersyi. W  rozdziale n as tęp 
nym  (z rzędu trzecim ) rozw inął au to r obszernie 
odpowiedź na postawione p y ta n ie : „ C z y  K r a 
k o w s k i e  t r a c i ,  c z y  z y s k u j e  u a  k o n w e r 
s j i ? "  I  tutaj zatrzym am y się nieco dłużei. P od
staw ą pow yższego py tan ia  są odrębne s to su n 
ki funduszu indem nizaeyjnego W. Ks. K rakow 
skiego.

Z d ługu  indem nizacyjuego do sLonw ertow atiia 
w sum ie łącznf j ogolnej 30 ,924.427 przypada na 
K rakow skie tylko 528.886, reszta na w schodnią
i zachodnią Galicyę. N adto Galicya w schodnia i 
zachodnia m ają jeszcze d ług  do sKarbu pań
stw a z ty tu łu  in d em u izac ji w sum ie 6 ,275 .000 . 
p ła tn y  w różnych bezprocentow ych ra tach  od 
1899 do 1904, w którym  to d ługn K r a k o w 
s k i e  w c a l e  u d z i a ł u  n i e  b i e r z e ,  a powtó- 
re  m ają Galicya w sch"dnia i zachodnia subw en- 
cyę ze skarbu państw a po 2 .425 .000  przt-z lat 
jeszcze 5 do 1897 r. w sum ie łącznej ,12,125.000. 
W  subw eneyi tej K rakow skie r ó w n i e ż  u d z i a 
ł u  n i e  m a  D łng indem uizaeyjny Gaiicyi wscho
dn iej i zachodniej skonw ertow any n a  ś% -w ą  
życzkę po kursie 90 w ynosić będzie po strącei 
subw eneyi ze skarbu państw a netto w ed łu g  oL 
czeń p. P . 22 ,954 .046  =  97 ‘/ ,  % (praw ie), d ług  
zaś K rakow skiego, skonw ertow any Da 4 4 -w ą  
pożyczkę po 90, w ynosić będzie 587 .652  
( = 2  7* % ), czyli ogółem d łn g  indernnizacyjny całe
go krąjn skonw ertow any w yniesie netto 23 ,541 .698  
( — 1 0 0 % ), k tóry  kraj m usi pokryć z własnych 
źródeł podatkowych, tj. z d o d u k ó w  do podatków. 
Podczas gdy udział K rakow skiego jak z powyż
szych  cyfr się okazuje w skonw ertow anym  łącz
nym  długu indem nizacyjnym  (netto) wynosi ty l
ko 2 */,%  (m ałe ułam ki pom ijam y), to- wydatuó&N 
ceu ta dodatku indem nizaeyjnego w stosunku rio 
całego kraju w ynosi 8 — 9 %.

T uta j pokrótce m usim y w spom nieć o przyczynie 
tak m ałego d ługu  indem nizaeyjnego W. Ks. K ra
kowskiego. Pochodzi to  stąd, że w K rakow skiem  
już  w daw niejszych czasach w  wielu m ajątkach 
uwłaszczono w łościan, co też w ezasie ogólnej 
indem nizacyi pod rządem  austryackim  m usiało 
być pow odem  do utw orzt nia osobnego funduszu 
indem nizaeyjnego i indem nizacya o wiele m niej
szą w ypadła niż w Gajięyi. W ysoka zaś w ydat- 
nośe cen ta  dodatków  do podatków  pow stała  z te
go powodu, iż w okręgu krakow skim  obok dwóch 
m ałych powiatów je st m iasto Kraków, więc siła 
podatkow a znaczniejszego m iasta Z tych pow o
dów K rakow skie nie potrzebow ało subw eneyi 
państw ow ej, a oprócz tego  potrzebow ało znacznie 
m niejszych dodatków  do podatków  na indem niza- 
cyę niż Galicya. N adto  p lan  losowania ułożony 
został dla d ługu  większego, niż bv ł w rzeczywi- 
sfiiści, z czego w ynikło szybsze um arzanie, tak
ii sp ła ta  zam iast się kończyć w 1898 , skończyła
by  się jnż w 1896  t o k u .

P o przeprow adzeniu  konw ersyi, gdy zn ikną 
dodatki indem nizaeyjne i będą tylko ogólne do
datki krajowe, z k tórych  łączny d ług  skonw erto
w any będzie opłacany, w ydatnosć cen ta  dodatków 
krajow ych znacznie się podniesie, a wysokość je
go naznacza p . P„ jako  przecię tną łącznej wyda- 
fności cen ta dbdatków  m dem uizrey jnych  i centa 
dodatków  krajow ych.

W skutek  zbyt wysokich dodatków  indem niza- 
cyjnyeh w Gaiicyi w schodniej i zaehoduiej pow 
s ta ła  konieczność zaciągania pożyczek krajowych,

M A C O C H A .
Nowela.

2 (Ciąg dalszy.)
— Powiedz mi Jan iu , ale tak szczerze, z rę 

ką na sercu, czy ty  kochasz pana A lfousa?
— Co ci też przyszło do głowy m ateczk o  ■ ko

chać A lfonsa?
— W idzisz dzieweczko, od czasu, jak  w róciłaś 

z pensyi, tęfło to jed y n ą  moja troską. P an  Alfons 
mając przeszło lat pięćdziesiąt, pom ijając już, że 
nie m ógł wzbudzić miłości w ośm nastoletniej 
dziewczynie, uie potrafi naw et wzbudzić szacunku...

—  Isto tn ie ?... a m nie jednak  jego  wizyty cie
szą, bo mi serce moje mówi, że się one dohrze 
d la m nie skończą.

— Jak  to rozum iesz ?
— Mój Boże, rzecz ja sn a  jak  dzień : przepo

w iadają mi wszyscy, że zostanę panią A lfonsow ą.
—  Więc... ty b y ś !...
—  O, na Boga, nie srozże się tak mateczko, 

w iem , że tam  o panu A lfonsie rozm aicie m ówią, 
zwyczajnie jak  ludzie, zazdroszczą m u jego ma 
ją tkn .

—  Wiem Janin  ko, że ojciec ip rzy ja  panu  Al
fonsowi, jest jego przyjacielem , al° w idzisz., z 
tobą muszę mówić o tw arc ie : pan Alfons pije.

— Jnż  ja  go od tego oduczę.
— Karciarz...
—  O hol n iechno ja  żoną jego  będę i tknąć kart 

nie pozwolę.
—  A więc je śli cię to przekonać uie może, 

zastanów  się nad m ną rzeczą: Czy nie zastana
wiałaś się nad tem  nigdy, że kobieta może upo
dobać sobie kogoś, przy którego boku p ragnę ła
by życie cale spędzić, bez którego św iat byłby 
d la niej pubty i sm utny... jed n em  słow em , które 
goby K o c h a ł a !

—  Ohoho 1 już my ten  tem at niejednokrotnie 
obrabiały na p e n s y i; czytało się i o tem  nieje

dno. dysputow ało często, ja  naturaln ie słuchałam , 
potakiwałam  czasem tym . które były za miłością, 
a nawiasem  mówiąc, takich było  niewiele, ale o- 
statecznie, mojem głębokiem  przekonaniem  je s t:  
„stary a bogaty". To też panna Prakseda, s ły 
sząc mnie raz w ym yślającą na „głupią" miłość, 
pochw aliła m nie w obec wszystkich, mówiąc, iż 
jestem  bardzo rozsądnie wychowaną, i że osoba 
praw dziw ie in te ligen tna w m rzonki bawić się nie 
będzie.

— Proszę cię .laniu czy znasz siostrzeńca pa
na A lfousa?

—  W ład k a ?  jakżeby nie! ciem ny brunecik o 
ogni dych oczach.

—  W łaśnie t a k ; widzę żeś mu się dobrze 
p rzy p a trzy ła : otóż przypuściw szy, że ci dają do 
wyboru między wujem a siostrzeńcem  — kogo- 
byś w ybrała d

—  A to nie z łe ! natu raln ie że W ładka, nota
bene, gdyby  m iał fortunę wuja, lub przynajm niej, 
gdyby ją miał z czasem  odziedziczyć.

— A gdybyś tej pewności me m ia ła?
—  To już wolę wuja...
—  T ak? Je s teś  widzę przesiąkuięla zasadam i 

panny P raksedy... idź więc do salonu, poznaj 
A lfonsa bliżej, a może zm ienisz zdanie.

— Mogłoby to iiasui,*ić wówczas tylko, gdyby 
jakow yraś nieszczęśliwym  w ypadkiem  strac ił for
tunę.

M iesiące mijały, a m acocha nadarem nie starała 
się odwieść dziewczynę od powziętego postano
wienia, tem  trudniejszą była dla niej ta spraw a, 
że inąż jej sprzyjał tom u związkowi.

—  Go ch cesz? — zw ykł był jej mawiać na 
je j persw azye — skoro tak żądna bogactw, niech 
go b ie rz e ; gdyby Alfous był młody, poszukałby 
bogatszej, pom yśl W iluniu, że m amy jeszcze Zo
się, którą także za jakie lat 10 wyposażyć będzie 
trzeba... a i ty  je steś -moją niejako trzecią có
reczką, której los trzeba będzie zapew nić .. Chce, 
n iech go bierze. N am aw iaebym  się nie odważył, 
ale po cóż zabran iać?

Zw racała się więc do córki.
—  N am yśl się Jan iu  — mawiała częstokroć ze 

łzami, — popełniasz niejako sam obójstw o, a ja  
ua to spokojnie patrzeć nie mogę. Pom yśl tylko, 
że z tym  człowiekiem życie całe spędzić musisz 
Je s teś  m łoda, poczekaj, czegóż się spieszysz ? 
Czyż ci i le  ze m uą, czy i dałam ci uezuć kiedy
kolwiek, żem ci m a c o c h ą ?

Dziewczyna rzucała jej się na szyję, ale o zm ia
nie postanow ienia i słyszeć nie chciała. Dala 
zresztą ojcu słowo, a uszczęśliwiony konkurent, 
otrzym aw szy przyrzeczenie ojca, czekał jedyn ie  
sposobnej chwili, aby na biały paluszek córki 
włożyć pierścionek z b rylantem .

Stało się i to wreszcie, lecz m acocha i wó w
czas nie traciła nadziei.

—  N a Boga Janino; pomyśl tylko, jak  to stra
sznie żyć z człowiekiem , którego się nie k o c h a !

— 0  ile sądzić mogę mateczko, i ty chyba
z miłości za papę nie w yszłaś Jak widzę, je
steśrny obie dziećm i dziew iętnastego wieku

— J a  tw ego ojca szanuję —  o |ia rła  młoda 
kobieta bladem i ust.y, i w net zacisnęła wargi, by 
za wiele nie wyrzec.... Po chwili dopiero c iągnę
ła  d a le j :

—  Jan inko , zechciej rozważyć ; w.erzaj memu 
doświadczeniu... ty nie znajdziesz zadowolenia w 
takiem  życiu... przez usta moje przemawua matka 
twoja, i ona nie zezwoliłaby na podobny zwią
zek.... Ja  odpow iadam  wobec Boga i ludzi za 
przyszłość twoję.... 1 ja  wiem Jauiu  co znaczą 
sterane uczucia m łodzieńcze: twoje serce dziś 
tniiczy. ale kiedyś, o praw a swe upom inać się 
będzie.... Na ojca nie zważaj : mężczyźni starsi 
inaczej zapatru ją  się na te rzeczy, ale j a .. ja tego 
uie dopuszczę!.. K arciirz , pijak... jedyuym  jego 
przym iotem  fortuna, ale i tę straci przy zielonym 
stoliku. Zresztą... bogactwm szybko ci się znudzi.... 
B rak ci ezeeo w dom u? chcesz k lejnotów ? Zo
staw iam  ci moje do dyspozycyi. weź bransoletę 
szm aragdow ą, k tóra ci się tak bardzo podoba,

w ybierz sobie, czego tylko pragniesz.... C h c esz ?  
ia mu wrócę pierścionek.

—  Nie mateczko... jak widzisz w ychow ano 
m nie rozsądnie....

— N ie mów ta k ! przez ciebie mówi zaślepie
nie, żądza bogactw, panow ania, ale to przyszłe 
królestwo twoje runąć może każdej chwili... Ty 
nie wiesz Jan iu , co to są k a r ty !... nie... jeśli 
m nie posłuchasz, użyję wszelkich środków, aby 
ojcu o praw dzie słów mych przekonać....

— W iesz droga m am o. gdyby nie to, że widzę 
w tobie kobietę praw dziw ie idealną, nad wiek 
pow ażną i szacunku godną, gotow abym  uw ierzyć 
tem u, co ludzi o tobie mówią.

— Cóż naprzykład  ?
—  O to. posądzają pana Alfonsa... ale nie, 

dopraw dy, to bajka n iegodna...
— Skończ proszę.
— Ależ to śm iechu w arte : taka św ięta kobie

ta jak  t y !...
— N iecierpliw isz m n ie ! chcę w iedzieć, co lu 

dzie mówią.
— Zresztą, powiem już. ale natu raln ie wy

śm iejesz się z tego tak. jak papa... oto mówią, 
że czas-już, abym  wyszła za Alfonsa, bo podo- 
bnoś ty sam a nim zajęta.

M łoda kobieta dum nie w zniosła g ło w ę ...
—  A pap a?
— P apa ui( wierzy tem u, i rad , że w ychodzę 

za niego, bo tym sposohem  zam knę ludziom 
usta... --- —

Term in ślubu zbliżał się szybkiem i krokami, 
pani W ilheinina wraz z pasierbicą chodziły po 
sklepach, sprow adzały  hafty < koronki, obarczoue 
były tysiącem tych fraszek, bez których w edług  
zdania wielu kobiet wyjść za mąż niepodobna. 
Papa daw ał pieniądze, pan A lfons posyłał kw ia
ty cukry. Zosia zbierała resztki koronek dla 
lalki, kanarek wśród gw aru i hałasu, św iergotał z 
całej siły. aby tę g w arn ą  czt ladfce przekrzyczeć.... 
Ojciec panny  był nieco zafrasow any, widząc po
nurą  tw arz żony.... W  oczekiwaną niedzielę ston

ko weselej zabłysło J a n i,  ponuro  jakoś i sm utno 
dla macochy.... O zm ierzchu zaczęto się ubierać..,. 
Z tadosnem  biciem  serca  włożyła na siebie Ja n ia  
białą suknię, g inę ła  p raw ie w białym  obłoku we
lonu.... I  oto szczęśliw a sw ym  stro jem , piękna 
jak  wiosna, sw obodna jak  ptaszek staje przed 
m acochą....

—  Za godzinę mateczko, będzie po w szyst
kie m.

— A jednak  ja ra j jeszcze p rzestrzegam  cię 
dziecko drogie.... Za godzinę będzie za późno.

— F ig la ik a  z ciebie m ateńko... za godzinę mój 
ślub. a ty  starasz się zatrzym ać m nie u siebie. 
Toż m nie żal, że nie m am  skrzydełek , by jak 
najszybciej frunąć  do naszej wioski.... A ch m a
teczko, ten  pałacyk z wieżyczką . a wiesz, co je 
szcze?  Lokaj A ltonsa zw ierzy ł się M agdusi, że 
w ieśniacy u wejścia alei w ierzbowej śliczną po
staw ili bram ę tryum falną, całą drogę w ysypali 
jaśm inem , dw anaście dziewcząt w strojach k ra
kowskich pow ita m nie śpiew em , a w ójt przyw ita 
m nie mową... iednem  słow em  doznam  przyjęcia, 
jak Jadw iga przy  w jeździe do P o lsk i...

— W szystko to pięknie, ależ to jeszcze nie 
stanow i szczęśc ia!

—  Ależ... mój Boże... moja mateczko... niechże 
nakoniec pow iem  raz. co m y ślę : Cóż n ciebie, 
gdyś w ychodziła za papę, stanow iło to  szczęście ?

Warg! m acochy d rgnęły  boleśnie... chciała wy
rzec słowo, lecz nie... nie podobna., córce w ła
sn e j? .. i znow próbowała otw orzyć usta, s tra 
szną m iała w yznać p raw dę, —  w yzna ją , może 
ona pow strzym a dziewczynę od .szalonego kroku.... 
U jęła rękę córki.. .

— Jan iu  —  odezw ała się szeptem  praw ie — 
chcesz wiedzieć o inojetn szczęściu?... Oto nie 
zaznałem  go n ig d y ! me z mfiości w yszłam  za 
m ąż: sprzedano  mnie, jak ty dzis sprzedajesz się 
s a m a ..  T u , w sercu  tkwi ból, niezaspokojona tę 
sknota, cierpienie, którego n aw e t miłość do dziec
ka zaspokoić uie jest w stanie.

(C. d n.)
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gdyż nie m ożna było dodatków krajow ych u sta
nawiać w takiej wysokości, aby uchylały  deficyty. 
RraKowskie, które o 11, 12 i 18 centów dodat
ków m niej płaci niż Galicya, byłoby m ogło o tyle 
więcej płacić dodatków  krajow ych, ale Galicy a 
tych 11, L2 i 18 cenrów nie była w stanie. Pow
stały  więc d ługi krajowe, które jaku takie obcią
żyły cały kraj, nie w yłączając Krakowskiego, któ
re najniesłuszniej przez cały szereg lat na op ła
canie i am o rty zac ję  długów krajów ndi zam iast 
272 .874  złr. płaciło 732.502, za wicie zatarn złr. 
481.619. G dyby konw ersya nie była zestala uchw a
loną, byłoby K rakow skie musiało tak dalej p ła 
cić aż do um orzenia. Ale gdyby nie konwersya, 
to jeszcze daleko większą szkodę byłoby K iakow - 
skie poniosło w przyszłości, bo wszystkie pożycz
ki, jakieby kraj zaciągał co roku aż tło 1 !J04, cię
żyłyby na K rakow skiem  podobnież w tym  sa
m ym  wysokim  stosunku. Około m iliona złr. zapła 
ciłoby K rakow skie za w iele w przeciągu tego czasu. 
O całe zatem  l 1/# m iliona poniosłoby Krakow
skie szkody, gdyby nie konw ersya która ochroni 
Krakowanie od szkody miliona, jakaby dla niego 
w ynikła z dalszych corocznych pożyczek. Poseł 
więc C hrzanow ski, który oponował konw ersyi, źle 
b ro n ił in teresów  swojego okięgu wyborczegc.

W skutek skonw ertow ania d ługu indeinniz.icyj- 
nepo w y n ik n ą ‘pew ne, naw et dość znaczne ulgi 
w dodatkach krajow ych d la  m iasta K rakow a i dla 
pow iatu krakow skiego i chrzanow skiego. W ydział 
krajowy w  proiekcie konw ersyjnym  powiada w 
tej sp raw ie : „Jeżeli się skonw ertu je cały d ług  
indem nizacyjny wszystkich trzech iunduszów  ra
zem i zam ieni go na pożyczkę pokryw aną ugól- 
nemi dodatkam i do podatków, opi datkow ani W. 
ks. K rakow skiego byliby pokrzyw dzeni, gdyby mieli 
opłacać długi, k tóre ich funduszu indem nizacyj- 
nego nie obciążają." To ty tu ł do u lg  A dalej w 
projekcie W ydziału kraj. czy tam y: „Z d rugiej je
dnak  strony  zaprzeczyć me można, że korzyści 
z konw ersyi rozciągną się na eały kra,, a więc 
także i na opodatkow anyeh W. Ks. Krakow skiego. 
P rz \ pomocy konw ersyi bowiem spłacają się po
życzki krajowe, które są w spólnym  długiem  ca
łego krąju. B iorąc udział w  korzyściach, musi 
też K rakow skie wziąć udział w ciężarach- idzie 
więc tylko o „ s p r a w i e d l i w ą  m i a r ę  t e g o  
u d z i a ł u . "  W ydział krajow y nadto sform ułow ał 
już naw et owe ulgi, oznaczając je  ogółem  na 88 
centów  dodatków  krajow ych, oraz rozkładając je  
w skali spadającej na lat 12 od 11'/» do 2 cen 
tów. Z tani obliczeniem  nie zgadza się p. P ,  
uw aiąjąc je  za niskie i w edług  jego zdania do
kładne obliczenie, któreby za podstaw ę uchw ały 
sejm ow ej służyć mogło, je s t teraz jeszcze niem o
żliwe, gdyż niewiadom y je st em isyjny k u rs  netto 
pożyczki konw ersyinej i czas, od którego kon- 
werzya stanow czo stanie sio faktem dokonanym .

(d.)

Żydowskie karabiny.

G łośna sp raw a A h  1 w a r  d t  a , rektora berliń 
skiej szkoły raiejsk., i w ydanych przez niego w 
w kw ietniu i m aju b. r. broszur p. t. „ K a r a b i 
n y  ż y d o w s k i e "  (Judenflin ten)  doczekała się 
epilogu w toczącym  się obecnie procesie, który 
U k ze względu na przedm iot, jak i ną objęte, 
nim , a w społecznej h ierarchii niemieckiej wyso
ko postaw ione osoby, nietylko w B erlinie budzi 
żyw e zainteresow anie. '

A k t oskarżenia, obwiniający A hlw ard ta  o o- 
szczerstwo, przytacza z w spom nianych broszur 
następujące tw ie rdzen ia :

1) K ierow nicy fabryki broni Lówego Izydor 
L  ó w  e i podpnłkow nik K ti h n e —  tw ierdził Ahl- 
w ard t —  z rozm ysłem  i św iadom ością złyeh ka
rabinów  dostarczali w tym  zdradzieckim  zam iarze, 
aby niem ieckim  żołnierzom  dać do rąk karabiny, 
k tóre w wojnie będą nie do użycia i aby sław nej 
j^ m i niem ieckiej, tej ważnej podporze m onarchii 
■dhuBZollernów i ujezyzny, w ytrącić broń  z ręki 
na to, b y  n a  g r u z a c h  n i e m i e c k i e j  oj -

Zblazowany.
Nowella se zbioru „Seelenanalysen".

3) (Cli fg dalszy.l
W ew nętrzne zadow olenie — tak. z a p e w n e ! Ale 

osiągnąć je, to w łaśnie najw iększa sztuka życia. 
Książę L udw ik m ógłby był jc  zdobyć, gdy by się 
pośw ięcił na seryo jakiejś sztm-e lab nance, gdy
by się zajał jakąś pożyteczną działalnością i upa
try w ał w niej pow ażne zadanie, a nie rozryw kę 
dyletanta. A le na to po trzeba w ytrwałości i kar
ności w zględem  siebie samegu, a d o : tego w ła
śnie książę nie był zdolny. W e wszystkich sztu
kach i naukach początki sę trudne, nudiić i na 
pozór n iew dzięczne, a do ziemi < hanaan . którą 
ob iecp ją , wchodzi się dopiero po długiej i mo
zolnej w ędrów ce. Do togo me ruiat książę nie- 
zbędnego zaparcia się s ie b ie  W iódł tedy życie 
pow ierzchow ne i nudził się przytem  . jak Jonasz 
w hrznchu wieloryba. P rzedsiębrał' da leku podró
że, znika1' na całe półrocza, podczas których po
lował w Indyach  na tygrysy lub im hipopotam y 
nad Nilem Kiedy powraca), py tano  go w klubie 
o jego przygody i czy się dobrze bawił.

— Bawił się ? — odpow iadał książę w zrusza
jąc ram ionam i —  czyż można się bawić na tym  
p ad o le ! W gruncie rzeczy w polow aniu ua ty
grysy nie ma nic szczególnego. N iebezpieczeń
stw o i w zruszenia są dla tych biednych H indu
sów, którzy naganiają zw ie rz a : ja zaś siedzę so
bie spokojnie w m ojem  hotedah na słoniu i s trze
lam jak  w tarczę. Kupcie sobie iT H agenbecka 
ładnego  ty g ry sa , um ieśćcie go w klatce w w a

s z y m  parku i strzelajcie do niego. To praw ie to
aamo. P raw d a że dekoraoya będzie cokolwiek 
m niej ja sk ra w ą , statyści nie tak liczni i raniej 
krzyku i b ieganiny na scenie. A le to w łaśnie 
zdaniem  mojem z a le ta , a p rzytem  nie ma tak 
nieznośnego ipałn.

Słuchacze śm iali się z tego opow iadania, a 
pewien starszy jegom ość odezwał się do księ
cia:

—  Książę dotknięty jest duchową ślepotą na

c z y z n y  z b u d o w a ć  ś w i a t o w e  p a ń s t w o  
ż y d o w s k i e .  D yrektor fabryki Izydor Lówe 
m iał działać z polecenia Allm nce Izraelitę ani- 
verselle.

2) Pom inąw szy ten  zam iar, dostarczono także 
d l a  z a i o b k u  w zam iarze oszustw a karabinów  
złych i nie do użycia.

D la osiągnięcia tego celu kierow nicy fabryki 
p rzekupili trzech m łodszych i .ednego starszego 
puszkarza.

Ciężkie te oskarżenia wypowiedział A hlw ardl 
w b roszurach  swoich k ilkakrotnie, a zarzut zbro
dni stanu rozszerzył tw ierdzeniem , że na począt
ku fabrykacyi przynajm niej trzy karabiny wyda 
no za granicę. A utor obrzuca nadto osobistem i 
wycieczkam i w spom nianych dyrektorów  fabryki, 
nazyw a ich niebezpiecznym i łotram i, a o Kiihnem 
tw ierdzi, że je s t żydem  i że w łaściw ie nazyw a 
się Kohn.

Ze w zględu na w ielką doniosłość całej spraw y 
w krótce po ogłoszeniu osław ionych broszur, za 
rządzono w L ipsku surow e śledztwo sądowe i 
wojskowe na żądanie m in isterstw a wojny. W krót 
ce atoli dochodzenia przeciw  dotkniętym  zarzuta 
mi dyrektorom  fabryki zostały w s t r z y m a n e  i 
z a w i e s z o n e. N adto na podstaw ie świadectw u- 
rzędowych, w ydanych przez pruskie i saskie mi
n isterstw a wojny, jakoteż przez licznych znawców 
wojskowych, stw ierdzono w sposób niewątpliwy, 
że karabiny, dostarczone przez fabrykę Ldw ego, 
są w zupełności dobre do użycia w wojnie, od
powiadają wszelkim staw ianym  prawnie, wym ogom , 
a co do jakości nie ustępują karabinom  w inuych, 
mianowicie też w królew skich fabrykach sporzą
dzonym .

Proces rozpoczął się 29 listopada b. r. Jako 
oskarżyciele p ryw atni obok proku ratoryi państw a 
w ystąpili dyrektorow ie Lówe i K iiline Do roz
praw y stanęło 62 św iadków , między nimi wielu 
wyższych oficerów.

N a w stępie zaraz p roku ra to r zażądał jaw ności 
rozpraw y, opierając się na tw ierdzeniu, że wszyst
kie zarzuty  oskarżonego są po prostu  zmyślone. 
N ie sprzeciw iał się ternu obrońca A hlw ard ta , do
m agał się atoli o d r o c z e n i a  r o z p r a w y  z po
wodu, że A hlw art denuneyow ał K uhnego o oszu
stw o i że w pierw  ta spraw a rozstrzygniętą być 
musi.

P roku rato r sp rzeciw ił się stanowczo odroczeniu, 
rozpraw y, w ykazał, że A h lw ard t chce spraw ę 
przew lec tylko w nadziei, że w krótce w ybrany 
będzie do parlam entu , a w tenczas rozpraw a bę
dzie m ogła ciągnąć się w nieskończoność. Pow o
ła ł się także na świadectwo żyda Selinga, red a 
ktora filosemickiego K leines Journal, który w 
niedzielę przyszedł do A hlw ard ta i p rzedstaw iw 
szy mu się obłudnie za w ysłannika antiseraickie- 
go  Staatsbilrger Zeitung, dow iedział się o naj
skrytszych jego zam iarach. M iędzy innem i m iał 
mu się A h lw ard t zwierzyć, że będzie dążył wszel- 
kiemi sposobam i do przew leczenia procesu.

T ry b u n a ł uchw alił n i e  o d f a c z a ć  rozpraw y.

Z Rady państwa.

. W czorajsze posiedzenie I z b y  p o s e l s k i e j  
nie obudzało większego zainteresow ania. Izba 
przystąp iła  do rozpraw y budżetow e' nad roz
działem  5, „ r a d a  m i n i s t r ó w " .  P rezyden t o- 
św iadczył. iz z pod obrad wyłącza ty tu ł 2. „ f  u n- 
d u s z d y s p  o ? y  c y j  n y “.

P rzy tytule „ r a d a  m i n i s t r ó w " ,  zabrał 
g łos poseł antisem icki K a i  s e r .  O m aw iał on 
najpierw  w rażenie ostatn iego przem ów ienia ks. 
S chw arzeuberga i lir. Taaffego. „N a P o l a k ó w  
nie oddziała ono zbyt silnie, gdyż wiedzą oni 
bardzo dobrze, że jakiem ikolw iek toram i poszłyby 
w Izbie spraw y, to om zawsze znajdą uw zglę
dnienie . i korzyści". Klub H ohenw arta doznał 
miłego zdziwienia. W lewicy mowa lir. Taaffego 
w yw ołała oburzenie. N arzekał tedy mówca, że 
lewica za liczne swoje dla rządu usługi w ten 
sposób je s t traktow aną. A kto ternu winien P Le-

barwy, i nie chciałbym  mieć pana za m aszynistę 
pociągu m ego życia.

Jegom ość ów m iał słuszność. Książę Ludwik 
w idział życie .jednostajnie szarem .

Jak że  n ieom ylnie praw dziw e są -Iowa Schil
lera :

E tw us wunschen m d  hoffen and sorgen
M uss der M ensch fu r  den komm endtn Moryc u ,
Dass er die M iihsal des Lebens ertruge
Und das ermudende Gleichmass der Tuye.

A le książę Ludw ik w łaśuie niczego nic p ra 
g n ął, niczego się nie spodziew ał i o mc nie po
trzebow ał się troszczyć, a kiedy m yślał o p rz e 
szłości, to w idział ją  w postaci g łośno  ziewające
go, naw pół zaspanego potw ora. Pożądał wrażeń 
i podn iecen ia; gotów byłby biedź dla nich na ko
niec św iata, a jednak  ich nie znajdow ał.

W ybierał się w łaśnie do N o rw e g ii, gdzie za
m ierzał polować na ren ifery , kiedy w roku 1870 
w ojna w ybuchła. Poaczas wojny 1867 był 
w A fryce i o w ypadkach owego lata dow iedział 
się w tedy dopiero, kie.dy ju ż  wszystko było sk o ń 
czone. T ym  razem  zażądał, aby w iaz ze swym 
pułkiem , pierw szym  pułkjem  dragonów  gw ardyi, 
m ógł w yruszyć na w ojnę,, czego natu ra ln ie  mu 
nie odmówiono. P raw dę mówiąc, nie pow odow ał 
się pairyotyzm om  ani z a p a łe m : robił tylko, co 
wypadało, a g łów nie m iał nadzieję, że w ojna i 
życie obozowe dostarczą mu nowych, n ieznanych 
wzruszoń.

Czy i w tym  w ypadku m iał się rozczarow ać V 
Tak się przynajm niej zdaw ało ; bo od cz ternastu  
dni już  znajdow ał się w  kraju nieprzyjacielskim , 
a nie doznał jeszcze nic szczególnego. Kto ma 
w obozie dobrą służhę i rozporządza n ieogran i
czonym zasobem  pien iężnym , nie potrzebuje d o 
znaw ać naw et podczas k a m p an ii, zw łaszcza przy 
zwycięskim  pochodzie, żadnych dolegliwości i 
znojów bojowych, a do osobistej w aleczności, do 
śmiał} ch i ryzykow nych czynów, nie było do
tychczas sposobności...

Był tedy książę Ludwik zuowu w usposobie
niu nawpół' znudzonem , kiedy, jak  wyżej w idzie
liśm y, s ta ł w g rup ie  oficerów przed frontem  
sw ego pułku z papierosem  w ręce. Ale oto teraz, 
z tam tej strony  wąwozu F ra n c u z i, jak się zd a
wało, zaczęli się posuw ać naprzód. B aterye ich

wica sam a. Jej w iną jest, że dzisiaj ludność nie
m iecka stoi bezw ładna wobec przew rotów , na ja  
kie narażoną będzie n iechybnie w najbliższej 
przyszłości. V\ dalszym  ciągu dom aga się poseł 
K a i s e r zaprow adzenia j ę z y k a  n i e m i e c 
k i e g o  jukoj państw owego. C z e s k i e g o  p r a 
w a  p a ń s t w o w e g o  mówca się nie obawia, 
gdyby bowiem niebezpieczeństw o takie zagroziło 
Niem com , to staną oni wszyscy w jednym  sze
regu i nie pozwolą się w ynaradaw iać. M ówca 
wzywa Izbę, abv się wzięła do pracy i zajęła się 
w pierw szym  rzędzie spraw am i ekonoiniczneini.

Poseł K r a u s  w yrzucał rządowi, że przeciw 
nym je s t wszelkim  reform om  prasow ym , rozwią
zuje stow arzyszenia i zgrom adzenia. W obec spraw  
przem ysłow ych zachowuje się rząd obojętnie. 
Mówca krytykuje działalność m in istra  rolnictw a 
i spraw iedliw ości. W yroki sądowe są nieraz tak 
wydawane, że mogą one zachw iać poczucie p ra 
wa wśród ludu Niemcy nie m ogą zniżyć się do 
rzędu s łu g  obecnego system u. (Oklaski).

Poseł W a sz  a ty  żali się na krzyw dzenie na
rodu czeskiego, — o czem wieści i za granicę 
dochodzą. N astępnie polem izuje Vaszaty z wczo- 
rajszem i wywodami G essm anna o Francy! i staje 
w jej obronie. „ L a v i g e r i e  — m ówił Vasza- 
ty, — więcej zrobił dla ludzkości, niż M o l t k c " .  
M ów ca udow adnia przynależność Moraw i Ś lą
ska do korony czeskiej. N arzekał następnie Va- 
szaty na upośledzenie języka czeskiego i w osóle 
na system  rządów tir. Taaffego.

Poseł ksiądz W e b e r  użalał się, że poczucie 
praw a i spraw iedliw ości coraz bardziej obniża się 
wśród ludności katolickiej. Dla ludów nie-nie.- 
m ieckich braknie już o b ro in , gdyż nie ijdnipjr 
dla nich prawo i spraw iedliw ość. M ówca (poseł 
m orawski, członek „klubu czeskiego"i udowadnia, 
że Czesi upośledzeni są pod w szelkim  względem . 
„W y mówicie, - rzekł mówca, zwracając, się do 
lewicy, —  że m \ was uciskamy. Pom ieniąjm y 
się wiec. Woźcie wy nasze praw a, my weźm ie
my w asze... M ilczycie? “ ( Wesołość).

Referent M e z n i k zrzekł się głosu. Izba u- 
chw ahła ty tu ł : „ R a d a  m i n i s t r  ó w “ .

N a tem  przerw ano dalsze obrady. N astępne: 
posieuzenie dzisiaj, we czw artek.

Przegląd polityczny.
K r o k ó w ,  1 grudnia.

Na porządku dziennym  wczorajszego posiedze
nia Izby poselskiej był rozdział „ trybuna ł pań
s tw a -, który przyjęto bez rozpraw , a następnie 
rozdział „rada m inistrów ". Częścią tego rozdziału 
jest także „fundusz dyspozycyjny", przeciw  któ
rem u zjednoczona lewica —  ja k  wiadomo —  p o 
stanow iła wystąpić i g łosow ać Spodziewano się 
szerokiej rozpraw y politycznej, ho m iał przem a- 
mawiać h o  Taaffe, p. P le n e r  .i praw dopodobnie 
inni przew odnicy, stronnictw . A 'e oczekiwania za
wiodły, bo prezydyum  wyłączyło z tej rozpraw y 
w łaśnie najciekawszą część rozdziału i przeniosło 
ją  ua dzii ń dzisiejszy.

Dzisiaj przeto rozstrzygnie się los stosunku 
m iędzy zjednoezouą lewicą a rządem , dzisiaj uka
że się przynajm niej w zarysie, cży wszystkie 
stronnictw a i grupy z wyłączeniem  lewicy i p a r -  
tyi narodow o-niem ieckiej są z sobą dość s iln jm  
węzłem związane, aby w ytw orzyć sta łą  i zw artą 
większość. Yi ynik je s t bardzo niepew ny, g łów nie 
dlatego, bo niewiadomo, jak  stronnictw o m łodo- 
cze«kic w tej krytycznej chw ili sobie postąpi.

Rozprawy, jakie się toczyły w osta tn ich  dniach, 
we w torek i wt środę, odznaczyły się tern, że 
u tra c ili do rcsziy cechę powagi parlam en tarnej 
i przem ieniły  >ię w prostą kłótnię, raz wraz 
przeryw aną prosiuckiem i obrażającera uw agam i 
Prezydyum  ruzdzi lało też hojnie napom nienia, 
wzywając do porządku na przem ian to jednych  
to d rug  d i  i doszło do tego, że te napom nienia 
utraciły wszelkie etyczne znaczenie do tego stop
nia. że lycli nagan już nikt się nie srom a

pizyblizały s ię ; granaty  zaczęły przelatyw ać na 
tę 'tronę wąwozu i spadały w ty le za bateryam i 
niem ieckiem u Je d n a  pękła w oddziale piechoty, 
zabiła i zraniła ki lku żołnierzy. D ruga zdruzgota
ła  działu i zrobiła spustoszeuie pośród arty lerzy- 
stów. Z charakterystycznym  hukiem  m oździerzy 
zaczęło się mięszae krótkie, nagłe św istan ie kul 
karabinowych, i m ożna było doirzeć z tam tej 
Nipmy na równinie szeroko rozw inięte, zresztą 
cldRyć rzadkie szeregi piechoty, szybko posuwają
ce się naprzód, Biegły naprzód , rzucały się na 
ziemię, petem  -zereg  u ag łw h  błyskaw ic, unoszą
ce się białe ulduezki d y mu  i poraięszany trzask  
o strych  toiiuw rażąco i nieprzyjem nie odróżnia
jąc} się od głębokiego, potoczystego grzm otu 
dział: i znowu szeregi na nogach, b iegną naprzód 
w niezupełnie prostej lin ii, jedn i cokolwiek się 
wysuwają, iiiui pozostają w tyle, z tw arzam i zwró- 
conem i w prost do słońca, w którego prom ieniach 
czerw one sjm dnie nabierały  m ocnego krw aw ego 
tonu, a guziki, bagnety  i w szystkie białe m etalo
we punkty nap rze iim n  świeciły się * gasły.

Oddział osłaniający arty leryę był za słaby, aby m o
żna było śm iało popchnąć się naprzód. P u łko 
wni k,  k tóry  kom enderow ał bateryam i, kazał ci
snąć kilka szrapneli na zbliżającą się piechotę 
francuską i zam ierzał potem  cofnąć cokolwiek 
swe działa, gdy w tein przyskoczył z praw ej stro 
ny ad ju tan t i oddal rozkaz, aby wyjechał p rzed 
38 brygadę piechoty, jeden  pułk tejże ma podą
żyć tuż za n i m , drug i wy m aszeruje niebaw em  
i zaraz nadejdzie.

„H u rra ! h u r ra ! -" zawołali artylerzyści, piecho
ta i dragoni z całego g a rd ła ; h u rra !  h u rra !  po
w tórzyło echo. i sżybkim  m arszem  nadciągał z to
polami wysadzanej drogi, przez łąki, w zw artych 
szeregach, pułk p ie ch o ty ; na czele obok pułko
wnika jechał generał. G rupy  oficerów pozdraw ia
ły  nadchodzących: g en e ra ł odbierał raporty, szyi - 
ko się oryeutow al i w ydawał rozkazy : rozległy 
się sygnały, i w jednej chwili kolum ny piechoty 
rozw arły się , p rysnęły  łańcuchy  dział i baterye 
poskoczyły naprzód nad brzeg  parow u, a za 
chw i lę . widać już było, jak staczały się po pochy
łości. Za niem i w krótkich p rzerw ach  podążył 
drugi i trzeci sz e reg , i ledwieś się obejrzał, a 
już cały pułk zuaiazł się w parowie...

(C. d. n.)

Rod wrażeniom  takich rozpraw niekiure dzien
niki w iedeńskie, a między niemi n a w e t  półurzę 
dowH Fressr, zarzucają p. prezydentow i Smolce, 
że zniedołężniał i nie może utrzymań- porządku 
niesfornych żywiołów i zabezpieczyć ton przy
zwoity narad i jmwage parlam entu . Atoli róż po
radzi naw et najenergiczniejszy i najprzezorniejszy 
przewodniczący, jeżeli żywioły składające Izbę 
poselską tak się rozpalały, że je p rzesta ł k rępo
wać nawet wzgląd na konieczne p rzestrzeganie 
powagi parlam entu, choćby we własnym  każdego 
posła osobistym  interesie

Zresztą takie same, jeżeli nie większe rozprę
żenia trafiają się wtedy, kiedy rozpraw ą kieruje 
w iceprezydent p (Jhlunietzky, w czem j-s t do 
wód, że osoba przew odniczącego chociaż nie jest 
wcale obojętną, przecież nie jest decydującą. D la
tego w ystąpienie dzienników  przeciw  p. Sm olce 
zdradza chęć usunięcia jego, aby zrobić miejsce 
dla upatrzonego następcy.

Wiec polski. iv Berlina;.
W iilp  w spraw ie nauki języka polskiego dla 

dzieci Pólaków zam ieszkałych w Berlinie odby ł 
się tam że na wielkiej sali Kellera przy Kópni- 
cker>trasse w ubiegłą niedzielę.

Wiec. ton zagaił najstarszy członek kom itetu p. 
H e n n i g ,  proponując na przew odniczącego lite 
rata p. Ł u k o w s k i e g o  Rropozyoya ta wywo
ła ła  na sali wielką burzę wśród socjalistów . k tó
rzy na 1500 wiecowmków obecnych na sali ze
brali się w sporej liczbie, wołali, że nie przyj
mują im przew odniczącego p. Łukowskiego, jako 
im narzuconego W iecowniey przygotow ani z gó 
ry na tę ew entualność, zaprotestow ali energicznie 
przeciw  wszelkim  przeszkodom  : nadto w ystąpiła 
po litya grożąc socjalistom  w ydaleniem  z sali 
Jakoż ei, uspokoiwszy się, pozostali na sali i wiec 
odbył się jirzykladnie i wzorowo w dalszym  to 
ku. W ybrany zatem  został przew odniczącym  p. 
Łukowski, zastępcą przew odniczącego p. dr. S ta
nisław  Barański, sekretarzem  ji. F ranciszek  G ło
wacki.

P rzem aw iał') na wiecu dwóch m ów ców  pp 
Knglich i Baszczyński Z tych pierw szy mówił 
obszernie o ważności i znaczeniu języka ojczy 
stego w ogólności i o obowiązku, jaki ciąży w 
tym  względzie na rodzicach wobec dzieci, spo łe
czeństw a i narodu.

D rugi mówca w ykładał również obszernie a 
dobitnie statystyczne zestawienia, odnoszące się 
do narodu i języka polskiego, za co obaj odbie
rali od wiecowników rzęsiste oklaski.

N astępnie p F ranciszek  Głowacki zdaw ał sp ra
wę z dotychczasow ych rezultatów  w staran iach  o 
język polski w Berlinie. .Spraw ozdanie to wyka
zuje. że w ciągu n iespełna jednego  roku w pły
nęło do kasy szkolnej przeszło 650 m arek, do 
starezonych przez Tow arzystw a polskie w Berli
nie. W ydatek  w ynosił przeszło 600 m arek na 
książki, zeszyta, opłatę lokalu, honorarya nauczy
cieli i t. d., tak że w kasie pozostało około 400 
m arek

W  końcu przew odniczący po w yczerpaniu  po
rządku obrad zachęcał obecnych do w ytrw ania 
w dobrem  przedsięw zięciu i raz obranym  kie
runku, staw iając jako przykład  Irlaudyę  i zam 
knął wiec, Z arządzona w śród wiecowników sk ład 
ka wyniosła 116 m arek.

H enryk Brisson.
św ieże te legram y paryskie potw ierdzają wiado

mość, że prezyden t republiki pow ierzył 15 r i s s o- 
n o f f i  rnisyę u tw orzenia nowego gabinetu , i Bris
son misyę tę przyjął. P rasa francuska oddaje je
dnom yślnie pochw ały uczciwości i sum ienności 
Brissona i uw aża go za człow iela, który w pew 
nych sytuacyach zasługąje na pow szechne zaufa
nie. J e s t  on najodpow iedniejszym  m ężem, gdzie 
chodzi o docieczenie praw dy, o honor parlam en
tu i o bezw zględny w ym iar sp raw ied liw ośc i: jo
go uczciwość w eszła w przysłow ie, a imię jego 
bez skazy szanują zarówno przyjaciele, jak  i 
przeciw nicy polityczni. To też jako prezes komi- 
syi parlam en tarne j dla spinw y panam skiej Bris
son w zbudza jak największe zaufanie. N atom iast 
nie je s t rzeczą pew ną, czy potrafi silną a zręcz
ną dłonią chwycić s te r rządu  w tak trudnej sy- 
tuacyi jak obecna i skierow ać zawikłane stosunki 
trzeciej republiki na w łaściwą irogę .

Jako publicysta i członek parlam entu  Brisson 
m a za sobą św ietną przeszłość. On to był swego 
czasu w nioskodawcą o postaw ienie m in isterstw a 
16 maja w stan  oskarżenia, i skutkiem  tego 
gab inet B r  o g 1 i e - F  o u r  t o u został obalony. 
Mniej szczęśliwym  byl Brisson jako prezyicnt, 
m inistrów  w czasie od 5 kwietnia 188ó roku do 
7 stycznia 1886 roku. Zarzucają m u, że radykal
ne rządy jego przyczyniły- się do wzm ocnienia o- 
pozycyi i pow szechne wybory, któro pod jego 
kierunkiem  odbyły się w jesieni 1885 roku. pi zy- 
niosły stosunkowo klęskę republikanom , a wzrno 
cniły  stronn ic tw a m onarchiczne, co w dalszej 
konsekw encyi sprow adziło bulanżyzm .

W krótce znowu odbędą się wybory powszech- 
ue i je s t to dla stronnictw a radykalnego wielkim 
tryum fem , że przyjdzie teraz do storn gab inet o 
barw ie radykalnej, przyczem  m inistrom  spraw 
w ew nętrznych, a więc i kierow nikiem  wyborów 
będzie zapew ne dotychczasow y m inister B o u r- 
g e o i s ,  jeden  z najbliższych przyjaciół F 1 o- 
q u e t a .  F r e y c i n e t  i K i b o t  zatrzym ają p ra
wdopodobnie sw e teki w nowym  g  binecip, a sain 
B nssou, obok prezydyum , obejm ie praw dopodobnie 
m inisterstw o spraw iedliw ości. Krąży jednakże po
głoska, że Brisson po utw orzeniu nowego gabine
tu  powierzy prezydyum  p. B o u r g e o i s  a sam 
się usunie, aby się oddać w zupełności pracom 
komisyi dla sp raw y  panam skiej

Z  Uosyi. Zm iana  frontu.
Od kilku lat zim a odznaczała się zawsze bar

dzo wojowiiiczem usposobieniem . Jak  tylko mrozy 
zetną wody Bałtyckiego m orza, zaczynały się po
gróżki wszystkich rosyjskich dzienników, oprócz 
niedobitków  liberalizm u jak n. ji. W iestnik Ew- 
ropy, B ussk ija  W iedomosti i inne, i pow tarzanie 
starej pieśni, „że Europę zarzucim y czapkam i", 
w ygadyw anie na A ustryę i B ułgaryę, zachęcanie 
rządu rosyjskiego do stanow czego i energicznego 
działania, poszczuwanie Rusinów, Czechów, S er
bów (B ułgarów  już nie m ożnaj. najsym patyczniej
sze odezwy o francuskiej polityce odwetowej, je- 
dnem  słow em  najw yraźniejsze w ypow iedzenie 
wojny. Nie potrz"bujeiny dodaw ać że Niem cy n a
tychm iast się trw ożyły, że austryacka prasa libe
ralna trąbiła na alarm  — a w rezultacie wszyscy

giełdow i działacze, ci przy'najmniej, którzy byli 
w tajem niczeni w przyczyny rosyjskiego ham ow a
niu. grubo na. trm  zarabiali. Skoro się jednak wiu- 
sna zbliżała, wszystko się od razu z idą u ia ło : 
trąbka- wińsko w a milczy, Nowoje W rem ia  zwraca 
gdzieindziej swoje w ystrzały, Rosya odpowiada 
m ilczeniem  na wszystkie francuskie pochlebstw a, 
i kaw iarniani politycy, którzy juz z pewnością 
prorokowali wojnę na kw iecień najdalej, opu
szczają nosy i szukają innego pola walki. Najgo
rzej w ychodziła na tem wszy.stkiein R o lsk a ; zi
mowy wojennv zapał' nie m ógł się odrazu uspo
koić w lc c ie ; a zw racał się w tedy przeciw  w e 
w n ę t r z n y m  u i e p r  z y j a c i o ł  o m, szczując 
rząd do coraz nowszych prześladow ań, do jak 
najgw ałtow niejszej rusyfikacji. Takim sposobem 
doprowadzono* naw et rząd petersbursk i do p rze
śladow ania zupełnie spokojnych, przychylnych 
nawet b a ł t ó w  (N iem ców  nadbałtyckich) i Begu 
duszę w innej F in la n d y i; bo już daw no M oskow- 
skija  Wiedomosti, Noieoje W rem ia  i im podobne 
gazety najgw ałtow niej nam aw iały rząd n. j i .  do 
rusyfikacji Intlant, do zniesienia tinlandzkiej kon
sty tucji, do w ypędzenia Rolaków ze służby kole
jowej, do kasowania kościołów katolickich tam , 
gdzie m ieszkają unici, jednem  słow em  do w szyst
kich rozporządzeń, które się teraz dopiero wyko
nywają.

Teraźniejsza zima zaczyna się zupełn ie in a cz e j; 
daw no nie było takiego spokojnego tonu, przy
najm niej w urzędowej, półuizędow ej i u ltra-patryo- 
tycznej p rasie rosyjskiej. W szędzie się pow tarza, 
że „m y żadnej wojny nie chcem y, że n ikt z uas 
nie szczujó Rosy i przeciw  N iem com ", zapew nia 
się naw et, „że nie będziem y wcale zw racali uw a
gi na p o t  w a r  z e , o s k a r ż e n i a  i p r o w o k a -  
c y e  niem ieckich dzienników ". N aw et p ro jek t nie
mieckiego kanclerza o powiększeniu wojska nie 
zdołał podniecić m oskiewski j buty i dzienniki 
rosyjskie zw racają uwagę głów nie na to że p. 
Caprivi chw ali A leksandra I I I  i myśli jedyn ie  
o utrzym aniu pokoju; o wojnie zas ua d w ó c h  
f r o n t a c h  wszyscy milczą jak zaklęci. Co więcej, 
Nowoje W rem ia  w ybiało w łaśnie tę okoliczność 
dla napisania istnego dy tyram bu o 1 i d z e p o- 
k o j u, o usiłowaniach całego cyw ilizow anego św iata 
w celach zaprzestania w iecznych m iędzynarodo
wych rzezi i w ygląda iak najniew inniejszy z ba
ranków.

Cóż znaczy to nagłe zniżenie tonu V Nie brak 
powodów, dla których Rosya wcale sobie życzyć 
wojny nie pow inna: g łó d , cholera, wycieńczenie 
skarbu, a skutkiem  tego ogólne panujące w Ro- 
syi niezadowolenie, dają aż nadto rządow i do 
m yślenia. Ale wcale me widać, by rząd peters
burski chciał zaprzestać daw nej polityki. P rzygo
towują się w Azyi nowe zaw ojow ania, niszczą 
się zawzięcie osta tn ie ślady  nierosyjskich narodo
wych autonomij, by rozwiązać rzado* i ręce na 
zew nątrz, a zm ieniło się jedynie usposobienie co 
do nacierania ua zachód. Dlatego też rosyjska 
prasa zaczyna sobie zupełnie lekceważyć francu
skie przym ierze, i coraz gw ałtow niej napada na 
rząd rzeczy pospolitej, nie jako francuski, rozum ie 
się, ale jako dem okra tyczny ; daje się po prostu 
do zrozum ienia, że m iędzy rzecząpospolitą rady
kalną a suinow ładcą wszech Rosyi żadne p rzy
m ierze istnieć nie rnoże —  póki się Brancuzi nie 
naw rócą do m onarchii. Tam , gdzie jak  w Rosyi, 
żadnych właściwie zasad an i przekonań nie ma, 
a rządow ą polityką kieruje jedynie wola mumtr- 
chy, z takich faktów żadnych pew nych  wniosków 
wyciągać nie m o ż n a ; jednakz wcale byśm y się 
nie zdziwili, gdyby nastąpiło  pom iędzy Rosyą a 
A iem cąm i zupełne porozum ienie.

Kronika.
B  r a k ó w ,  i grudnia.

Nabożeństwo doroczne na intencję szczęśliwe
go rozwoju Towarzystwa wzajemnej pomocy ręko 
dzielników i przemysłowców krakow skich, odbędzie 
się w dniu Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Ma 
ryi Panny, t. j. 8 b. ni. o godz. 6 rano w kościele 
księży Pijarów. Kazanie mieć będzie ks. rektor (Jhro- 
meoki.

Komendant korpusu Exc. Kriegkamuier wczorąj 
wieczorem powrócił z Berna do Krakowa.

Zmarli. W Paryżu um arł Wilhelm G u i z o t, syn 
sławnego ministra ; zmarły był profesorem literatur 
germańskich w College de France. Miał la t 59.

W Związku literackim w piątek 2 bm. odbę
dzie się pogadanka na te m a t: O uaszych dzisiejszych 
ideałach. Zagai dr. Józef Tretiak. Początek o pół 
do 8 wieczorem.

Wykład pruf. dra Franciszka Tomaszewskiego 
„0  teoryi i zistosowanm telefonu" zgromadził wczo- 
rai w Kole artystyczno-liteiackiem liczny zastęp człon
ków przybyłych wraz z rodzinami. Prelegent w y
jaśn ił w sposób bardzo zajmujący i przystępny ze 
stanowiska naukowego teoryę telefouu, jego fazy 
przejściowe i dzisiejszy wydoskonalony w zastosowa
niu systemu, przyczem posługiwał się demonstiacya- 
mi na odpowiednich przyrządach. Dzięki uprzejmo
ści zarządcy poczt p. Dawidowskiegu ustawiono w 
salonach Kuła dwa apaiaty  telefoniczne ze sobą po
łą  zoue, na których słuchacze wykonywali próby 
słuchając przez telefon śpiewu p. Benedyktowicza 
i gry na fortepianie dra Sciborowskiegu.

Na wykład przybyli także urzędui y dyrekcyi 
poczt ze Lwowa z iużyniert-m Sierakowskim, przy
dziel ni tu czasowo do zaprowadzania sieci teiefi- 
mczn j. Po i dożycie, który obu iził zainteresowąuie, 
odbyła się wspólna kolacya, w której wzięło udział 
kdka pań

Wiec katolicki w Krakowie. Czytamy w Cza
sie: „Hr. Audrzej Potocki, zaproszony przez zawią
zujący się w Krakowie miejscowy komitet tego wie
cu, przyjął chętnie przewodnictwo w tym komitecie 
i naradziwszy się z wysianą doń deputacyą co do 
sposobu dalszego uzupełniania się komitetu, posta 
uowił zaprosić na następną naradę, która odbędzie 
się w niedzielę dnia 4 grudnia b. r. o godz 6 wie
czorem w kaneelaryi adwokata dra W ładysław a Mar
kiewicza, oprócz tych wszystkich, którzy byli tam  na 
pierwszej naradzie 27 listopada b. r, albo dla prze
szkody przybyć nie mogli, także pp. dra Adama A- 
suyka, Tomasza Chęcińskiego, dia S tanisław a P asz
kowskiego i Stanisława Rehmana. "

Jubilat Dnia 1 listopada br p. Marceli Boczkow- 
ski, artysta dramatu i komedyi, ukończył 50 lat 
pracy scenicznej w teatrach warszaw ukich. P. B. 
uczęszczał do ówczesnej szkoły dramatycznej, kształ- 
oąc się w swoim zawodzie pod kierunkiem Rona-
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wuiiiiry K W  r. 1842 debiutował trzykro
tnie nu sfefiLU* warszawskiej w keinedyaeh: „Księżna 
i paź/. ...Mąż i żona1' i w dramacie „Pojedynek11. 
1’óźniei. będąc zaliczony do stałych artystów dra
matu i kouiedyi, gryw ał role kochanków i eharakte- 
rystNczne. Następnie objął wakującą posadę infor
matora dramatu i komedyi Dwa miesiące temu 
uległ wypadkowi złamania nogi i dopiero od kilku 
dni opuścił szpital.

P Andrzejowi Niziołowi, dyrektorowi semina- 
uaryum nauczycielskiego męskiego w Krakowie-, za
służonemu pedagogowi, wczoraj jako w dniu imie
niu wychowańcy szkoły wzorowej, oraz uczniowie 
semiuaryura urządzili pod wodzą nau zycieli serde
czną owację. Oprócz składania życzeń solenizantowi, 
odbył się w zakładzie poranek muzykalny, który był 
pięknym popisem uczniów z gry na fortepianie i 
skrzypcach, Śpiewu i deklamacyi.

Z komitetu opieki nad weteranami. Składki na 
weteranów wojsk polskich z r. 1830/31 w listopa
dzie i sprawozdanie miesięczue : 1 złr. S. Z.; 2 złi. 
p St. Dobrzański (Wielkie Oczy); po 3 złr. p. Ka
zimierz Niesiołowski i pani Eug. Borkow ska: po 5 

'W t. pani (A Jankowska, p. Konstanty Lipowski, ks. 
kan Sobierajski i W7, fi : (i złr ks. kan. Bukow ski; 
po 10 złr. pani Ludwika Szancer i p T. Paw łow 
ski; po 15 złr. p Jan S kirlińsk i, p. Aleksander 
Szafrański i wydział Rady powiatowej: krakow skiej; 
20 złr. pani z Młockieh Ś laska; 50 złr. Rada po
wiatowa łańcucka; 100 złr. Rada powiatowa bo
cheńska.

Dochodu w listopadzie 270 złr. Rozchody: rozda
no żołdu narodowego 42 weteranom, purtorya, utrzy
manie b iu ra , konieczne wydatki, najem pokoju na 
binro, nabożeństwa, druki złr. 657 ct. 43.

Pozostaje na żołdzie narodowym w Krakowie 19, 
na pro winowi 23 weteranów, żołnierzy polskich z r. 
1830/31.

Komitet, upoważniony przez walne zebranie człon
ków Tow arzystwa, zmuszony jest uajusilniej prosić 
ozłonków, zalegających ze składkami , o dopełnienie 
honorowego zobowiązania w zględem staruszków, we
teranów, żołnierzy polskich z r. 1830 '31.

S p r a w o z d a n i e  r o c z n e  komitetu Towarzy
stwa opieki nad weteranami wojsk polskich z, r 
1880/31 przed walnem zebraniem 27 listopada 1892: 
W roku administracyjnym od r. 1891 dnia 1 pa
ździernika do 31 września 1892 r. d o c h o d y  w 
Krakowie wynosiły 6.964 złr. 63 o t, we Lwowie 
6 884 z łr 99 c t, razem 13.849 złr. 62 ct.; r o z 
c h o d y  w Krakowie wynosiły 8 013 złr. 37 c t ,  
we Lwowie 5.470 złr. 85 ot, razem 13.4»4 złr. 
22 ct.

We Lwowie pozostało 1.414 złr. 14 e t, w Kra
kowie przewyższył rozchód o 1.048 złr. 74 ct., 
który pokrytym został z oszczędności z lat poprze
dnich.

Z dniem 1 października 1892 .pozostało wetera
nów na żołdzie narodowym w Krakowie i na pro
w incji 42, zaś we Lwowie i na prowincyi 32.

Komitet wyraził serdeczne podziękowanie wszyst
kim, co składają ofiary patryotyczne na weteranów, 
dziennikom za bezinteresowne umieszczanie sprawo
zdań i ogłoszeń kom itetu, a uczciwszy pamięó zga
słych ozłonków komitetu serdeeznem wspomnieniem 
ś. p. Antoniego Kłobukowskiego, Adolfa Siedleckie
go i Kornela Chwaliboga, uwiadomił o wyborze na 
ich miejsce pp. Konstantego W iszaiewskiego, L u 
dwika Szumańczowskiego i Kazimierza Langicgo na 
członków Jromifctn zarządzającego.

Ksawery Konopka.
Z Sądu. Hendygier zgłosił wczoraj zażalenie nie

ważności procesu. Sprawa jego rekursu pójdzie pod 
rozpoznanie najwyższego Trybunału w Wiedniu.

Nowe urzędy podatkowe utworzone z o s ta ły : 
w Andrychowie, Czarnym Dunajcu, Komarnie, Ku- 
tach, Łopatynie, Makowie, Mikołajowie, Pruchniku. 
Sądowej Wiszni, Zabłotowie i Żabnie. Ozyimośó swą 
rozpoczęły z dniem 1 bm

Nowa ulica. Komisja i  sekcyi ekonomicznej wy
delegowano . wytyczyła i objęła już w posiadanie 
płace przez p. Aleksandra Szafrańskiego gminie pod 
ulicę Stefana Czarneckiego odstąpione i iw zupełno
ści wy szosowane. Ulica nowa na? .13 metrów sze
rokości.

W olicy Oitł a w pobliżu przecięcia z ulicą Kra
kowską . ustawiony zostanie wielki parowy karuzel 
z w łasną niehałaśliwą muzyką.

Na stacyi kontumacyjnej krakowskiej w P rą d 
niku urzędowała wczoraj komisya, złożona z repre
zentantów władz rządowych z Wiednia i Lwowa, 
oraz miejscowych celem zbadania, czy budynki i w 
ogóle całe urządzenie odpowiadają planowi i instruk- 
cyom, przez rząd dla stacyi tej wskazanym Sekre
tarz w ministerstwie spraw wewnętrznych p. Sperk 
um .ślm e w tym celu do Krakowa delegowany oraz 
radca namiestnictwa i referent spraw weterynaryj 
nych dr. Littich, uznali, iż wszelkie wskazówki rzą 
du zo-ttały uwzględnione i całośó urządzenia stacyi 
jest wzorową. Uizędowe otwarcie sticy i o której 
budowie poprzednio jnź obszernie donosiliśmy, —  
nastąpi prawdopodobnie w styczniu roku przy
szłego.

W parku krakowskim została już otwartą śli
zgawka. Przy dźwiękach muzyki wojskowej, umie
szczonej w pięknej, nad stawem urządzonej i festo- 
nami zieleni przystrojonej werandzie, kilkaset osób 
ślizgało się wczoraj przy nader Sprzyjającej pogo
dzie. Właściciel stawu p. Reli.man zaprowadził u 
siebie w tym roku pewną nowość, bardzo życzliwie 
przez ogół łyżwiarzy przyjętą, mianowicie w parku 
krakowskim będzie można odtąd w poniedziałki, śro
dy i piątki ślizgać się, wieczorami do godziny 8-mej 
przy jasnern oświetleniu stawu. L"d jest już zupeł
nie silnym i najpraw-.lopo.lobniej ślizgawka się już 
ustali na dobre.

Z teatru, w  sobotę przedstawioną będzie wesoła 
4-aktowa komedya dobrej firmy Meilhaca i H alery 
p. t. „F ili1-, w której główno role mają panie : Woj- 
nowska Siennicka, oraz pp. Sobiesław. Ruszkowski. 
Siemaszko i Antoniewski.

W niedzielę po raz piąty cieszące się wielkiem 
powodzeniem „Powietrze wielkomiejskie11.

Obchody narodowe, w R z e s z o w i e  Towa
rzystwo kasynowe ku uczczeniu pamięci Adama Mi
ckiewicza urządza w sobotę dnia 3 bm. wieczorek 
muzykalno-wokalny pod kierunkiem artystycznym 
prof. Jana Gzuhskiego. Dochód z wieczorku prze
znaczony na pokrycie kosztów pomnika dla poety w 
Rzeszowie. Pomnik, jak  donosiliśmy w tych dniach 
został odsłonięty. .

G o r l i c e .  Za staraniem kierownika szkoły prze
mysłowej p. Karola Skwarczowskiego odbył się dn. 
27 z. m. w uaszem mieście uroczysty wieczór z na
der urozmaiconym programem ku uczczeniu pamięci 
nieśmiertelnego wieszcza Adama Mickiewicza Liozme 
zebrana publiczność miejscowa i z okolicy dowiodła,

że jej pamięó i cześó dla wieszoza nie jest obojętną. 
Amatorkom i amatorom nie szczędzono też dobrze 
zasłużonych oklasków za pracowicie i umiejętnie wy
konane utwory. Słowo wstępne, a następnie odczyt, 
który wygłosił p. Karol Skwarczowski. ogólnie się 
podobał, bo temat był zajmujący, a treść obfita 
Śpiew uczniów szkoły przemysłowej, którym kiero 
w ał p. M Sr., jak  również gra na fortepianie, wy
konana przez panią Dz., wypadły świetnie. Dekla
m acja panny A. Form., jakoteż pani A. Skw.. przy 
akompaniamencie pani Now., _ oddane zostały z wer
wą i zrozumieniem rzeczy. Śpiew solowy panny M 
Krz. dał poznać jej milutki głosik. Pan Lip. złożył 
dowód niepośledniej biegłości i artyzmu w śpiewie 
solowym. Najpiękniejszym ustępem programu był 
śpiew chóru mięszanego. następnie chóru męskiego, 
pod przewodnictwem p. Tob., tudzież gra na cytrze, 
wykonana przez p. Macli Ogółem wrażenie wieczor
ku było bardzo podniosłe, nastrój poważny, a słu 
chacze opuścili lokal szkoły przemysłowej z zupeł- 
nem uznaniem i wdzięcznością dla inieyałora wie
czorku, który nie szczędził trudów, aby publiczność 
jak  najmiloze odniosła wrażenie. Jeżeli się zważy, 
jakieb zabiegów i trudów wymaga urządzenie podo
bnego wieczorku w rnałein mieście, to szczero uzna
nie i podziękowanie należy się p. S. za podjęcie 
szlachetnej myśli i urzeczywistnienie jej. Dochód w y
nosi przeszło 200 złr., a przeznaczono go na spra- 
wienięAodzieży uczniom szkoły przemysłowej.

W „Ognisku11, Stowarzyszeniu drukarzy krakow
skich, odbędzie się w niedzielę 4 bm. uroczysty wie
czorek ku uczczeniu rocznicy walki o wolność w 
r. 1831.

W „Zgodzie1-, Stowarzyszeniu rękodzielników kra
kowskich, odbędzie się dla członków w niedzielę d. 
4 bm. wieczorek muzykalny ku uezWeniu 92 ro
cznicy powstania listopadowego.

R u d k i .  W dniu 26 z. m. odbył się tutaj za 
staraniem Andrzeja hr. Fredry, m arszałka Rady po
wiatowej i miejscowej inteligeucyi wieczorek na cześć 
wieszcza Adama Mickiewicza. Nietylko program tego 
wieczorku obfity, ale i znakomite wykonanie wyryło 
m iłe i głębokie wrażenie. Liczna publiczność z. ró
żnych sfer społeczeństwa, tak z, arystokracji, urzę
dników, mieszczaństwa i reprezentantów ludu, ji dnym 
ożywiona duchem, zapełniła szczelnie pięknie przy
braną salę Rady powiatowej i przylegle ubikacye. 
Wstę/mem słowem powiła!1 Andrzej hr. Fredro pu
bliczność. Następnie dziatwa szkolna odśpiewała pieśń 
„Oześe polskiej ziemi cześć*. I*o tej Andrz. lir. Fre
dro odczytem swym znakomitym, a dla szerszej pu 
bliczności przystępnym, o życiu i literackiej działal
ności wieszcza, przyczynił się nie mało do podnie
sienia ducha wśród publiczności. Panna M. dekla
mowała z zapałem ustęp z „Tadeusza", poczem mło
dzież szkolna odśpiewała dziarskiego marsza Skrzy
neckiego. Dalej piękna deklamacya p. Sz. z Gródka 
zajęła wszystkich. Chór męski, wykonany siłami a- 
mat rów, wypadł świetnie i zyskał zasłużony po
klask, śpiewano po polsku i po rusku Ostatni punkt 
programu, scena z „Konfederatów B arskich11, wy
konany Siłami amatorów, wypadł nadspodziewanie 
dobrze. Zwłaszcza zasługuje na podniesienie gra 
ojca M arka, przez p. M„ przybyłego ze Lwowa 
który nietylko trudną rolę sumiennie i znakomicie: 
ale iście artystycznie oddał i wraz z innymi am ato
rami, dzielnie ze swego zadania się wywiązującymi, 
do podniesienia wspaniałej uroczystości głównie s i "  
przyczynił. We wtorek zaś 29 z. m. odbyło się ża
łobni- nabożeństwo za poległych 1830/1 i w ko
ściele parafialnym i uzbierana tu sk ła d k a , jakoteż 
dobrowolna składka z domu marszałka przyniosła 
dochód w kwocie 85 złi która to kwota na spra-
wignie obuwia i ciepłej odzieży dla tutejszej chrze
ścijańskiej młodzieży przeznaczoną została

Z Husiatyna donoszą pod datą wczorajszą, że w 
ciągu dnia 29 z. m. nie zachorował tam nikt wśród 
oŁjawow podejrzanych. Również w Olchowczyku i 
Szybowcach nie było żadnych nowych wypadków. 
Natomiast w Bodnarówce zachorowała w dniu 29 
z. m. 28-letnia Marya Lwasuiw wśród objaw ów. k a
żących przypuszczać cholerę. Innych wypadków za
słabnięcia lub śmierci nie było.

Podatek od fortepianów i bilardów. Magistrat
warszawski ma zaprowadzić podatek po 5 rubli od 
fortepianu i po 10 rubli od bilardu rocznie na 
utworzenie i utrzymanie przytułku dla starców i 
kalek.

Monachijska akademia nauk mianowała nieda
wno członkiem swoim księżniczkę bawarską TeresęT 
Nąjpierwsza to kobieta, która dostąpiła tego za
szczytu. Grabina Ersilia Caetani Lovatelli w Rzy
mie, siostro księcia Sermoneta; który ustąpił z zaj
mowanego przez lata slauuwiska syndyka wiecznego 
miasto, albowiem jest przeciwny urządzeniu w niem 
wystawy powszechnej, przed laty dziesięciu umiej 
więcej została członkiem rzymskiej Accademia de i 
L in a  i. Hrabina Caćtani z dumą może sobie powie
dzieć. że jest jedyną koleżanką Mommseua i Wad- 
dingtoiia. oraz archeologów Fiorelli i Laneia.ni. Hra
bina. urodzona jest w r. 1840 w Rzymie, jako ar- 
cheologiczka zaś, a zwłaszcza jako badaczka staro
żytności swego rodzinnego m ia s ta , znana jest i po 
za  obrębem Włoch. Zna doskonale stare klasyczne 
języki i obznajmmna jest dokładnie z literaturą no
woczesną. Uczone artykuły swoje zamieszcza tak w 
sprawozdaniach akadem ii, jakoteż w najpoważniej- 
szom i nąjlepszein czasopiśmie włoskiem Nuova  
Anioł ogni.

Na wystawę powszeenną w Chicago. N. P et.
W  im . zaznaczają, że, z chwilą objęcia zarządu de
partamentu przemysłu i handlu przez radcę stanu 
Kowalewskiego, przygotowania do wysłania okazów 
rosyjskie li na wystawę w Chicago, prowadzą sio ener
gicznie. Nowy d \ rektor przejrzał ściśle okazy zapi
sane już dawniej przez departament na wystawę i 
wszelkie miernoty usunął, pozostawiając tylko oka
zy wybitne. Wydatki na urządzeni* oddziału rosyj
skiego zostały zmniejszone o połowę, tj. że ogólna 
suma 800.000 r s , obniżoną zestala do połowy, czyli 
400.000 rs

M ia n o w a n ia .  Sąd krajowy wyż «y w K rakow ie za 
m ianow ał p rak tykan tów  sądow ych : S tan isław a  Gabsyszew- 
skiego i W ik tora Ram erta aukkultantain i sądow ym i dla 
swego ( kręgu

P r z e n i e s i e n i a .  M inister jp r.iw  w ew nętrznych prze
n iósł posiaJa jąucąo  ty tu ł i c h a rak te r  radcy  nam iestn ictw a 
starostę Karola Kolarzowskicgo z B r/cżan  rto Lwowa, po
ręczając mu kierow nictw o lwowskiego starostw a, oraz s ta 
rostów : T adeusza Czarkow skiego-U ulejew skittgo ze Lwoe i 
do Nowego T argu , W ładysław a M urynow skiego z, Ropczyc 
do Ł ań cu ta . J a n a  O rohkiew icza z Nowego T arg a  do Brze
źn n. Je r/i-go  P iw oakiego z T rem bow li do Białej.

Repertoar teatru krakowskiego

\ t  s o b o t ę  3 g r u d n i a :  ., Fifi",  k o m ed y a  w 4 
a k tach  M eilhaca  i H a l e w .

W n i e d z i e l ę  4 grudnia; Po raz piątv Po
wietrze wielkomii jskie1, C G rosstadilnftV  komedya 
w 4 aktach Oskara Blumeiithaia i Gustawa Kadel- 
burga. lłorna-7'T \1 Snehirowski.

We w t o r e k  6 g rudn ia . ..Fi " koim-dca w } 
aktach pp Meilhufr i H a ln y

Dział ekonomiczny.3•

Z targu kontumacyjnego w Biały.

Jhłia  v :iti listopada 
D o s t a w i o n o  iiiorogaciz..v 2tHt> -y.mk. 
N o t o w a n o ;  para żywycłi pio-mków 18 -- 23 

z l r . ; para żywych prosiąt 2 4 - 2 ' '  z ł r . : pata ży
wych  w ieprzów ,29— 3<> z łr.; kilo żywej wagi p a 
sionych 3 6 — 38 ct.

W y s ł a n o  do innycli prowineyj aus triack ich  
1987 s z tu k ; wysłano za granicę 787 sztuk.

Z a p o w i e d z i a n o  na 2 i 3 grudnia 30-57 
sztuk.

S p o strzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 1 grudnia

; wczoraj 
|g. 10 w.

Ciśnienie powietrza
(zred. do 0) .742 6 mm
Tem peratura 

w stopniach Celsiusza

dziś dziś
g. 6 ranojg. 2 pop1 

743 7 min 74r(-1 irnn

Kierunek i moc w iatru 
(0 =  cisza, 10 bnrza) 

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

Stan nieba 
=  pog., 10 zup pochmą

— 0 #,8  ̂ - j-0°,4 

WSW 1 W 1

85 % 82 %

7 10

-i 2®,5

W  1

6 9  %

U w a g i :  Rano śnieg

Telegramy „Nowej Reformy!1

(Telegramy w łasne  „JSowej R efo rm y“).

Wiedeń 1 grudnia. Jaw orsk i przem aw ia dzisiaj 
w Izbie poselskiej, nakłaniając stronnictw a do po
pierania rządu w myśl mowy tronow ej. Położenie 
niezm ienione.

(Telegramy JBikra Korespondencyjnego).

Wiedeń, 1 grudn ia, Uesarzowa odjechała wczo
raj w ieczorem  do M iram are. Cesarz odprow adził 
ją na dw orzec

Wiedeń, 1 grud niii. P. A l f o n s  O z n y L o w s k i 
i. marł.

Wiedeń, 1 g ru d n ia . W iener Zig. o g ła sza , że 
cesarz nadał naczelnikow i gm iny Strnsów panu 
R u t k o ,  złoty krzyż z a s łu g i, w uznaniu jego 
działalności dla dobra ogółu.

T enże dziennik ogłasza iiominaeyę asysten ta 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, p U n i e -
r z y s k i e g o ,  nauczycielem  tego zakładu.

W reszcie ogłasza W iener Złg. rozporządzenie 
m inisteryalne, dotyczące wykonania klauzuli o cle 
od wina w traktacie handlow ym  au s tn ac k o -w ło 
skim.

Wiedeń, f  grudnia. Na porządku dziennym
fundusz dyspozycyjny Przeciw  niemu zapisali
się do g ło s u : Prade. Biankini. Uaszayr. H erold 
i P le n e r; za funduszem : Rom ańczuk. P rade o- 
św iadezył w im ieniu swego stronnictw  i. że go
dzi się na budżet państw a, ale nie na fuuliusz 
dyspozycyjny dla rządu, ponieważ mu nie do
wierza.

W dalszym  toku swoich wywodów p. P rade 
tw ie rd z i, że tylko Polacy doznają poparcia ze 
strony rządu i jak najszerszej pomocy od wszy
stkich sfer rządow ych przy wszystkich swoich
usiłowaniach narodow ych i ekonom icznych. —  
N iem cy i W łosi zaś doznają ściśnienia w swojem 
narodow ein tery toryuin . Ostatnia inowa h r T aa f- 
fego była chw iejną i miała ton woale n iestoso
wny.

Rozwodząc się dalei oświadczył p. P rade. ze w 
sprzeciw ianiu się czeskiemu praw u państw ow em u 
wszyey N iem cy są zgodni. M ożuaby mówię rów 
nież o./osobuem  karyuckiem  i styryjskiem  prawie 
państw owem , ale te przestarzałe praw a nie licują 
już z czasem dzisiejszym.

Pos. B iauchini zbijał wywody pos. K nihaw et- 
tera o W ęgracli i zarzuca) mu. że im zna sto
sunków w . Kroacyi. Gała toraźnioj-za polityka 
skierow ana jest przeciw  Sławianom

W końcu w yiaża m ówca życzeuie, aby Dal
m a c ja  została wcielona do Kroacyi. Kroaci, któ 
rzy w swojem czasie uratowali dyuastyę, zostali 
oddani na pastwę Niemcom, W łochom  i M adya- 
tom  Ihiimm-ya jest dzisiaj zaniedbana i opuszczo
na (Godzinną 2%  mowi dalej i.

Wiedeń, 1 grudnia. W dzisiejszem  ciągnieniu 
losów pożyczki z roku 1864 wyszły następujące 
s e ry e :

10 119 125 231 281 375 722 774 1217 1228 
1419 1458 1805 1922 1941 2292  2651 2734
3051 3 0 6 7 -3 0 8 9  3148 3386 3709 3726 3734
3772.

G łowna wygrana padła na seryę 125 nr. 4 2 : 
dw adzieścia tysięcy w ygrała se rya  3386  nr. 4 9 ; 
dziesięć tysięcy >erya 1217 nr. 5 1 ;  po pięć ty
sięcy u yg ia ły  : iePya 161 nr. 98 i serya 1941
nr. 98.

Budapeszt. 1 grudnia. W ostatniej dobie za
chorow ało na cholerę osób cztery, zm arła je
dna.

Berlin, 1 grudnia. N a wczorajszem  posiedze
niu parlam entu  niem ieckiego podczas rozpraw y 
nad budżetem , sekretarz stanu dla spraw  skar
bowych M alfzalm, pow oływ ał się na nadwyżkę 
przeszłoroczną a wysokości czterech mil. m arek. 
Budżet uchwalony na rok  1892/93 skończy się 
niedoborem , praw dopodobnie w wysokości sześciu 
mil. P roponow ane nowe podatki przyniosą może 
58 mil i tem i będzie m ożna pokryć nieulegająoe 
z złocę wydatki nowe, jak ie w ynikają z przed ło
żenia wojskowego.

Na te oświadczył p. Richter, że praw dopodo
bieństw o woj uj  od roku wcale się nie zwiększy
ło i zapn.riedzial, że stronnictw o w olno.nyślue 
p stanow iło oct niać przedłożenie wojskowe we
d ług  tej miary, by zapobiedz zw ątk iiiu  siły p o 
datkowej i majątkowej kraju.

Po nim zabrał ó'łos kanclerz Caprivi, wykazy
wał żo przedłożenie wojskowe je s t zgodne z pro
gram em  strounictw a postępowego z r. 1878 i 
tw ierdził że zam iarem  rządu jest w zm acniać, od
m ładzać i poprawiać.

Paryż. 1 grudnia. F lory, rzeczoznaw ca w b u 
chał teryi, który rozpatryw ał książki Tow arzystw a 
panam skiego. odm ów ił komisyi w szelkich wy

ją- uieti pod pozorem , że nie może zdradzać ta 
jem nicy przedsiębiorstw a.

Poprzednik lego Rossiguol zaś potw ierdził, że 
Reinac.lt o trzym ał od T ow arzystw a dziewięć milio
nów franków, które w księgi w pisano bez okre
ślenia. na <e I>vJy przeznaczone. Koszta różnego 
rodzaju ogłoszeń i reklam przew yższają kwotę 
dw udziestu milionów Nazwisk ludzi, zajm ujących 
się polityką, a opłacanych przez Tow arzystw o, 
Rossignol nie znalazł w księgach.

T lnerree, dyrek tor dom u bankowego, uw iadom ił, 
że Keinach w banku francuskim  złożył dla tego 
dom u 3 900 .000  franków. A gdy tenże T h ie rree  
odm ów ił podania uazw isk, trzech członków  ko
misyi udało się do jego m ieszkania i wypisali 
z ksiąg nuinc.ra i wysokość sum czeków, jakie 
ten dom wystawiał. Dwa z tych czeków op iew a
ły  każdy na milion franków.

W ice-prezes komisyi zaządał skutkiem  tego 
od Ricarda zasekw estrow ania tych czeków.

P a ry ż , 1 grudnia. Journal des Debcts gan i 
ostro w ystąpienie p. G essm ana w pailam encie  
w iedeńskim  przeciwko F ra n c ji . U znaje zarazom  
gorącem i słowy energiczne upom nienie tegoż po
sła przez prezyden ta i całą Izbę poselską.

Leodyum , 1 grudnia. W kopalniach węgla w 
H orloz w ybuchły rozruchy wśród górników . Około 
1000 w strzym ał') się od pracy.

Rzym, 1 grudnia. B r i n ,  odpowiadając wczoraj 
w senacie ua in terpelacyę L a m b e r t i c a  w sp ra
wie cel od w ina wskazał na pom yślnie ukończo
ne w iedeńskie umowy, k tóre miały cechę p rzy 
jazną, wyliczył zastrzeżone W łochom  korzyści 
i zaznaczył, że w szystkie interesy W łoch, doty
czące win w łoskich, zostały zai><=/. c?zo »e przez 
dopuszczenie certyfikatów  analizy, w ystawianym i 
przez krajowe m stj tueye, w ytłum aczył w końcu 
niektóro mniej korzystne postanow ienia tim ow i 
z iO lipoa. M inister w y ra z ł głębokie przekonanie, 
że klauzula o cłach od wina będzie m iała taki 
skutek praktyczny, jakiego in teresow ani mogli 
słusznie oczekiwać.

In te rp e lan ta  odpowiedź ta w zupełności zado- 
wolniła.

Rzym, 1 grudnia. Na wczorajszem posiedzeniu 
senat oświadczył się w taj nem głosow aniu 69 
głosam i przeciw  52, przeciw  ważności zam iano
wania byłego deputow anego Z uccaio senatorem . 
Takiego w ypadku dotąd jeszcze nie było.

Madryt, ] grudnia. M iuister spraw  w ew n ętrz 
nych p o d a ł  s i ę do d y ni i s y i z powodu róż
nicy zdań w sp ra w ia  rozwiązania m adryckiej ra- 
d j miejskiej. W iceprezes Izby D a u v i l l a  m ia
nowany został m inistrem  spraw  w ew nętrznych.

Sofia, 1 grudnia. N a wczor ijszera posiedzeniu

sobrania uw iadom ił Stam bułów  o ukazie księcia, 
na mocy którego m inistrow i spraw iedliw ości Sal- 
łabaszew ow i pow ierzono tymezasowo kierow nictw o 
m inisterstw a skarbu.

Ateny, 1 grudnia. T r i k u p i s przedłożył izb ie  
budżet ua rok 1893. Dochody wynoszą 110, wy
datki 104 m iliony. W  porów uauiu z obecnym 
budżetem  wykazano 5 milionów zaoszczędzeń i 
to je d en  m ilion w budżecie wojskowym. Trik u pis- 
zaznaczył, że zapew niono pokrycie najh liż izjeh  
kuponów.

Kursa telegraficzne ne giełdzie wiedeńskiej.
dnia 1 grudnia 1892 r

K un w wat 
aus*r.

Zjednoczony d ług  w papierach 
Zjednoczony d ług  w srebrze 
A ustryacka ren ta  złota 
5 % austryacka ren ta  (m arcow a) . 
Akcye bauku austro-w ęgierskiego .
Akcye k r e d y t o w e ...............................
Londyn .............................................................
S r e b r o .............................................................
20-to  franków ki za sztukę . . . .
Dukaty a u s try a c k ie .....................................
B anknoty banku niem iec. za 100 m 

Wiedeń, 1 grudnia. Ruble 117 50. 
16 7 5 — 19 75. S p irv tus 14‘62. Żyto 
nica 7‘66 Owies 5 93.

, złr. et.

9 7 "  80
97 50

115 45
: 100 50
„ 984 —

315 75
119 80

9 56
5 68

! 5 8 j 85 
Ce u a nafty 

6 66. Psze

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m ,  A s n y k .

Wydawca: D r .  L e s ła w  B o ro w sk i.

Rubryka „Nadesłane1 nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za mą 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Do zewnętrznego użytku. Ból członków, gosc< o- 
we lub reumatyczne cierpienia i zapalenia wszelkie
go rodzaju ustępują najpewniej wskutek używania 
wódki francuskiej A. Molla. Cena flaszki 90 ct 

W yseła codziennie za pobraniem pocztowem apte
karz A. M o l l ,  c. k, dostawca nadworny. W i e n 
Tuchlaubeu 9. —  W aptekach i drogueryacli ua pro 
wiacyi należy wyraźnie żądać preparatów A. Molla 
z tegoż marką ochronną i podpisem.

Składy w G alicji wymienione są w dziale iutwiTiń 
tow>m na ostatniej stronicy mniejszego mimem

PORĘBSKI i ZIMLEEŁ
Kraków, Rynek L. 8

V ol°eają tow ary najlepszych gatunków  w z a k r n  
ś e  handlu: drobiazgow ego robót ręeznych i m.i 

teryj kościelnych. —  Oeny um iarkow ane 
(2001 87-100)

Zwraca ale uwapę lna powyższy znak 
ochronny, wypalony na korku, jak ró
wnież na etykietę z czerwonym orłem 
oznaczoną, celem ustrzeżenia przed czę- 

stem naśladownictwem

m m  u r n  „lin
MATTONIEGO.

Ważne dla oszczędnych gospodyń.

K ucharz  k r a k o w s k i
najnowsze dzieło w  zakresie sztuki kulinynarnej
dla naszych prenum era to rów  po zniżonej cenie 1.80.

W sz e lk ie  p a p ie ry  w a r
tościow e, b a n k n o ty  za-  
^ rau lczn e  i  m o n e ty , ku
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

K antor wymiany w  K r a k o w i e ,  B y
80. Zlecenia z pr<r 
uskn tocznia się odv 
pocztą bez doliczeń 

wizyi,

[K ra k ó w -  d n i a  1/12.
(Bez bieżąt-pso kuponu).

Kuble papierow p . . .  • '/.a  10" rubli
M arki n iem ieck ie  . . . .  »i 100 m ar. 
20-to franków ka złota .
6 %  P o ty c z k a  krajow a galie . za / ł r .  lito  
4 1i2%  P ożyczka krujnwa iralłc. zu zlr. 100 
5 %  O b liA ty e  p ideinn . gim za z l r  lott k. m. 
4°/0 galicy jsk i fundusz p rop inacy jny  
4 '/ ,%  U s ty  zastaw . B anku kraj. za zlr. 100 
■>°/0 O bligi kom unalne Banku kraj. 1. Kmis. 
4 °/0 L is ty  zastaw ne Tow. kred. zieui. . .
4°/, .. .. „ H .  Km.

Banku łup . z p re iu . 10“,0 
,. zwr. za 4f> lat

4 12 lo r,
Ó°io ■■
5 %
'*’- • /u .. „
3°/o , Król. Pol. za rubli 100
4°o  ,■ likw idae. ,,   l<ji)

L w ó w . d n i a  stu l i .
Akeye Banku h .p . ga l. (d yw id .) na zlr. 200 
5 °/0 L is ty  zast. B anku  h ipo t. gal. za z lr. Kio 
5 l !t ala L isty  zast. B anku  k raj. za zlr. 100 
4 ‘ 2n 0 Tow. kred . ziem. za zlr. 100
4°/u „ „ .. okr. 56 z lr. 100
4‘70 O b lig ac je  im ienin, ga lic . /a  z lr  lo tt ui. k. 
4°/0 galioy jsk i fundusz propimic-yjny . .
5°/„ O blig. kom un' B anku k raj. za z lr. 100 

il-aj. za zlr. 100

p ła •ą żądają

117 119
5°' c
W ,

58 50 59 — 5°'u
p 50 9 60 50,j.

103 — 105 — 5"
97 40 98 40 5® „

104 50 105 50
94 60 - 95 40
98 50 99 20

100 60 101 30
96 50 97 .
94 50 95 30 •A ,
99 60 100 30

107 70 108 40 AU) ł  .'0
106 70 101 40 ’ 0

98 10 98 90 * 10
101 50 102 50 =»°/0

97 ) t> 99 25 0 %

338 4°,o
100 śo 101 50 5 °/„
98 ) 5 99 45 Pożi
99 90 100 60 4°/ł  !o
94 — 94 70

104 80 105 50
94 60 95 30 4° „

101 — 101 70
97 60 98 30 4°;* .0

W a r s z a w a , d n i a  3 0  11.
(B ez bieżącego kuponu).

Listy zastaw ne z r. 1809 za rubli ÓU 
L isty likw idacy jne  . . . . .  lOO 
Listv zast. W arszaw j I. Km. .. „ lOO

II. Em. „ - 100
III. Em. „ .. 100
II . Em. „ .. 100

W ie d e ń ,  d n i a  3 0 ,1 1 .
Obl i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu).
Kenta anstr. papierow a . za z łr. 100

sreb rn a  za zlr. 100
zło ta . . . za z lr . lOO
p ap ie r, nowa za złr. 10o

Losy z r. 1854 na 250 z lr. . za 100
’ z r. 1800 na  500 z łr  . za 100

( r. 1800 na 100 z lr . za 100
z r. 1804 bez 0 ca le  za 100

Obligacye korony węgierskiej.
K enta z ł o t a .............................. za z lr . JO0
Iłen ta  papierow a . . .  za złr. 100

Obligacye inoemnizacyjne
galicy jsk i fundusz p rop inaey jny  
Oblig. indem . G alie) za 100 m. k. 

zs 100 złr.

płac j

101 25 
-

101 90
1 0 1 1 75 
101 9(1
100 20

70
40

97 
07 

115 40 
100 50 
140 25 
144 50 
163

100 50 
143 -  
139

94 00 
105 —  

94 35

żądają

98 90 
97 00 

115 60 
hOO 70 
141 — 
145 -  
153 50

100 70 
144 — 
139 50

95 50 
105 20 
95 56

Listy zastawne
3 °/0 Boden-C redit a llg . óst. z p r. za  z łr . 100 
4 '/ ,%  Gal. Tow. ki-ea. ziem . okr. 52 z łr . 100 
4 ’/,°/» Bani arajo  wy g a licy jsk i za złr. 100 
5 %  kraj. oblig . kom unalne  za złr. 100 
4*/,*/„ Banku austro -w ęg iersk iego  za z łr. 100 
4°/0‘ B anku au stro -w ęg iersk iego  za iły, 100 
4 ”/„ B anku  h ip . węg. z p rem ią  zn z łr . 100

L o s y .
B udapesteń . losy B a zy lik a  na  5 złr. w. 
K redytow e austr. .
K r a k o w s k ie .........................
Czerwonego K rzyża austr.
Czerw. K rzyża w ęg iersk ie  
Kudcdfa
Stanisław ow skie . . .

a.
n a  100 złr. w. a.
na  20 złr. w. a.
na 10 złr. w. a.
n a  5 złr. w. a.
na 10 złr. w. a
na 20 z łr. w. a

Ostatnia
dywid.

10 — 
8- -  

17—  
24 — 
2 2 -  

12 —  

47-30 
17—  

132 25 
8 4 0  

14—

Akcye bankowe i kolejowe.
A nglubank  . . . . n a  200 z lr.
B a n k re re in  W iener . . n a  100 złr.
K reu illa hand lu  i przem . na  160 złr. 
K red itbank  węg. a llgem . na 200 złr. 
G alie. B ank hipoteczny nu 200 złr. 
L a tn d e rb a n k  . . .  na 200 złr. 
A ustro-w ęgierski . . .  na  000 złr. 
U n io n b a rk  . nu 100 złr
F e rd y n an d a  Północna . na  105o z łr. 
K aro la  L udw ika . . .  nu 210 z łr. 
Lwcwsko-Cz.erniowiecka na 200 zlr.

płacą

109 75 
100 —

98 75 
101  —  

101 -

99 70 
1O0 -

6 60 
192 

23 50 
17 25 
11 25 
23 50 
31 -

150 tl> 
114 — ; 
3 )6  25 
363 — 
340 -  
225 50 
986 -  
237 25 
2 (S i —
216 ąó
245 60

żądajs

110 25
100 25 

99 25
101 50
102  —  

100 2o 
J00 60

0 9o 
193 50 

24 -  
17 75 
11 75 
24 50

151 25 
114 70 

|316 75
363 60

2 2 d  -

990 — 
237 75 
2)9)- 
217 25 
240 5(i

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y .  U n i a  A - B .

kupuje i sprzedaje p ó d  n a j k o r z y N t n i e j s z e m l  w a r u n k a m i  krajowe i zagraniczne papiery, aKCyeT 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi

uskutecznia odwrotna poczta bez doliczenia prowizyi.



Firanki i Portyery
Nr. 277.

w w ie lk im  w y b o rze , od 8  z l r .  z a  p a r ę .  n ad esz ły  do 
m e b l i  i  Z a k ł a d u  t a p i c e r w k o  -  d e k o r a c y j n e g o

N O W A  E E F 0  E  M A.
»  pod f i r n Ś Stachowski & Kielpiński, Kraków, ul. Sławkowska, L. 1.

Kraków, 2 <f rudnia 1892.

Kotwiczne s ta y n l i  bnóswlaae
X I  L o h t e r a .

Przy kopnie tych sławnych skrzy- 
n«K budowlanych należy bve bardzo 
ostroŻLym i przyjmować tylko pra v 
dziwę skrzynki z fabryczna marki) 
„ k o u i  l( a  Takowe znaj lują się 
na rMadzie we wszystkich iepsiych 
handlach zabawkami i kosztują od m  
ot. do 5 złr i wyżej. Illuztrowany cen
nik przesyłają na żądanie

F. Ad Richter &  Cie.
pierwsza austr. węg. c i k n przy w 

fabryka skrzynek budowlanych
HI pierw 
^  fa!

I ™W i e d .  i i ,  f.. N ib e lu n g en g asse .

Do sprzedania zaraz
kamienica murowana,
I-piętrowa. w środku miasta położona mieszczą 
oa w sobie 35 obikaoyj mieszkalnych oraz ho 
tel, restauraoyę i jedyną cukiernie na cal,' po 
wiat. Wygody wszelkie, inwentarz zaaozny wraz 

z zapasami win rozmaitego rodzaju 
Interes dobry, okolica ożywiona, staoya kole

jowa w miejsou. Dług hipoteczny, łagodne wa
runki kupna. 3810 1 i

Interesowani zgłaszać się mają pod adr. U .  
Z .  W . 1. 4 5 3  do Admiu. ..V. Reform y.

• • • • • • • • • • • •

Csirygi osteizM e,
Homary, 

Łosoś i Sandacz
nadchodzą regularnie świeże 

d o  h a n d l u

Ant. Hawełki w Krakowie
oraz różne *-ii4 I 4

poleca również

Porter wyborowy
prawdziwy angielski wystały.

Mtocarnia sztyftowa zkierałem
T. S. P. 2 7 ” F. 27*3 2 8

fabryki Clayton et Shnttlew orth, w zupełnie 
dobrym staniu, jest d o  s p r z e d a n i u  w 
d o b r a c h  S ie z n le c h A w  ost poczta t i r o -  

m n l k  z dniem 1 styoznia.
Próbna młocka jnote być na żądanie kupują

cego w jego obecności każdego czasu dokonana.

Pierwszo polskie przedsię
biorstwo wysyłkowe

w Wiedniu Wszystko w Wiedniu
oo kto tylko potrzebuje i zażąda, a oo w dział 
przemysłu i handle wchodzi, dostarcza i wy

syła za pobraniem 2210 32 0

Albin K rajew sk i
W iedeń , l . f G is e la s t r a s s e ,  L. I.

Wzzelkich intormacyj u łziela (marka 5 u en t) 
Cennik illnstrowany wysyła gratis i franco 

Ceny fab ryczn e i liurluwne.

Dzierżawa
o b s z a r u  2 0 0  m o r g ó w ,  do

odstąpien:a na wiosnę. 
Bliższa wiadomość w Aduimi- 

stracyi „N. E «orm y“. v569 ii

,<S? -o*- 4*V  . oV V* Si
Jo  w szystkich miej- 

-s  ^  scow osci o t ł i tn io

Próbki

Powszechnie znane, najlepsze I 
najmodniejsze

m a t e r y e  s u k i e n n e
prawdziwe, silne a dziwnie tanie, u i o- 
kryoia, palta, zarzutki menżykowy dam
skie stroje i v, ogóle do każdego celu, 
wysyła po oeoie fłbryoznei na metry, ta
kże osobom prywatnym i krawcom .kład 
o. k. uprzyw fabrv.fi towarów sukien- 
2363 nyeh i wełnianych. 9 20

MO ElIZ SCHWARZ,
Z a i t t a o  koło B e r n a  (Rrii .n). 
Mareryena joiformy i egaliserunki. Lode- 
ny, meprzepuszczajuee wody i .okna my- 
śliw««ie peruwieuny i dosking i na halo 
we stroje, sukna bilardowe i materye 
damzkie, sukna na okrycia JfymaUy*

Wydział powiatowy kra
kowski ogłasza

konkurs
n a  94 posad  a k u s z e re k  
u k rę g o w y ch  w powiecie kra
kowskim od I stycznia 1893 r., 
z płacą stałą 80 złr. rocznie i z 
opłatami po 1 złr. za pomoc .dla 
ubogich rodząoych.

Podania z dowodami kwalifikacyi 
wnosió należy do 15 grudn;a 1892.

Bliższa wiadomość w biurze Wy
działu powiatowego przy ul. św. 
Marka, L. 5, od godz. 9 — 1.
2785 8 8 Prezes

A . J fi l ie s fc i.

N a  s e z o n  z i m o w y
w y k o n y w n j e

Najnowsza warszawska pracownia sakien i okryć damskich
M a r y i  B a d o w s k i e j

w  K r a k o w ie ,  u l ic a  F lo r y  m is k a ,  L . 2 4 .
, . p o d  t r z e m a  d z w o n a m i 1 2711 I O

j  wszelkie roboty  w  zakres kraw ieczyzay  dam skiej w .-hodzące oraz n b r a u i a  
^  d z i e c i n n e  z ra łą  elegaucyą i najlepszym  gustem  , na soo iób  zagran iczny  
^ p o d łu g  paryskiego kroju. Z am ów ienia w ykonu j, ną;d<>kiadaiei i term inow o.

^ w v w w w \  w v v w s  r v v w w w v ^ r
\

M A G A Z Y H
pod firma

J .  Z A P L A T A L S K I
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  g łó w n y ,  l i n i a  A —13,

poleca w n a jn o w szy ch  fa so n a c h  o ry g in a ln -  2770 4 >.b

kalosze rosyjskie i amerykańskie
oraz buty filcowe z wełny „Halina" i sierści wielbłądziej. 

Bieliznę Dra Jaegera
i wszelkie artykuły zimowe.

Z lecenia zam iejscow e uskutecztiia s :ę odw ro
tn ie  nie licząc opakowania.

J a n  E r k e r  d a w n i e j  W .  N k d m e u i i k i

Zmiana
firmy

ul. Szewska, 3, 
w Krakowie.

J A N  K R K E R
dawniej

W .  S K Ó R C Z E  W S K I
Zaopatrzony skład w zuaczn, zapas l a m o  D ł t m a i  a po cenach fa- 

bry.-znyoh , jak również utrzymuje na składzie u a f i y  s a l o n o w e ,  niezapalne, bez 
odoru, litr 16 i 18 oentów, przy większym odbiorze odstępuje się rabat.

Naczynia t.a.zane, glazurowane po najniższych ueuauh, wszelkie p rasy  b o r y  
<lo l a m p ,  jak również m y d ł o  d o  p r a u i a ,  m y d e ł k a  t o a l e t o w e ,  k r o e l i -  
m n i e ,  Ś w ie c e  A p o l l o ,  o l e j  s k a l n y ,  d e x t r l u a ,  l a t a r n i e  i t p., itp. 

w s z y s t k o  p o  z n i ż o n y c h  c e a a e l i .
Polecając się Szanownej P. T. Publiczności o łaskawe w zgięiy, pozostaję 

16o6 4 i 48 z poważaniem J a n  B r k e r .

u l le a  N z e w -k u , L .  3 ,  w  K r a k u s i e ,

JUfolla Proszki Seidlickie
/ jo t3?

Tylko prawdziwe,
jeżeli ua etykiecie ka.alego pu 
delka wydruku -any jest orzeł 

i tinuu A. B o l i .  
Trwały i pewuy skutek tyob 

proszków w uujupoiczywszyci 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczfeh ż-łądSi., 
zaflegmieniu , zgadze i chroni 
cznem zaparciu stolca, w eter 
pieuiach wątroby zastojach. 
rwie i hemoroidach, w najioz 
maitsz, eh chorobach kobiecyoh 
zapewnił od wielu lat tym pro
szkom obszerne wzięcie.

jjV *  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. " W  
C eua sap leczętow  >. tego o r y g ln if  ueifo p n d e łk a  1 z łr .  w. a.

V.
0 8 T B Z E Ż E H T I E .

Wódka frWcffśka i sól Moli i
T l/ l l f f l  n r 9 W f ł 7 i v r a  Jeżeli każd a  flaszka o p a trzo n a  je s t  u io m ą  o cn ro u u ą  A .  W O I . T . I  i  za  
I JIKU |J1 U U fc l IłO mknięte plombą ołowianą „ A .  X O Ł Ł “ .

W ó d k a  f i a n c u s k a  i 861 U o I I a  jest najlepiej znauyrn środkiem ludowym, szcze
gólnie jako środek uśuuerzająoy do wcierania p zeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzma-niająco ua muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanoj Daszki 90 centów.

M o lT a  salicylowa woda do ust.
(Na podstawie salicylanu sodowego wyrabiana )

Szozegoiniej ważna dla dzieci każdego wieku i dorosłych , przy codzieuuem płukaniu ust 
zapewnia zdrowe utrzymanio zębów i zapobiega bólowi tychże.

Cena flaszki opatrzonej marką ochronną A. Moll a 60 centów. 59 48 52

Główny SKład wysyłek u A. M)LL, c. k dostawcy nadworn., Wied;n, Tuchlauben
U p ra sza  s ię  P  T . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L  L A  i  l i  ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i p o d p is e m .
S kłady u trzym ują w K R A K O W IE ap tekarze : W . Redyk , K. W isz rew sk i handle : St. Fein- 

tu c h ; w BRODACH M. K u lak ; * CZORTKOW TE Ludw ik Noss, ep t., w GURAHUM ORA R. B otezat 
a p t.; w H O RODENCE J . Neuberg. apt.; w H U SIA TY N IE  W. C zersk i, apt.; e JA R O S Ł A W IE  J . W i
słocki, apt., i J  Rohm, apt.; w l.U LB U SZO W Y  Fr. Beinben, apt.; w KOŁOMYI J .  Sidorcwicz a p t I; 
we L W O W IE  J . B e ise r . apt., S. R ucker, apt.; e NOWYM SĄCZU W  Filipek  , apt., i K osterkiew icz 
wdowa i R- nan Jakubow ski, * p t . ; w NOW YM  TARGU ,M. S tatter; w PO D G Ó R ZU  J . Skakalsk i, a p t . ; 
w PRZEM YSŁU M. Schwarz, apt.; w R ZESZO W IE A. K arp ińsk i, apt., C. Schaitter i Sp.; w SOKALU 
E. W ysoczański. apt.; w STA N ISŁ A W O W IE  Ant. S trzem eck i. ap t.; w TA RN O PO LU  E. Frantz i L . 
F le isehm ann , a p t .;  w T A R N O W IE  F. L eszczyńsk i, H. W ierzy ck i, St P aw ło w sk i, apt. T  Scnarff; 
w U LA N O W IE J .  W rońsk i, a p t.;  w W A DOW ICACH Teofi K.luck

L. 3157.

Ogłoszenie licytacyi.
W y d z ia ł R a d y  p o w iatow e] w W a d o w ic a c h  roz

pisuje nioiejszem publiczną licytaoyę na budow ę g m a ch u  Je
d n o p ię tro w eg o  p ow iatow ej K a s y  O szczęd n o ści oraz 
R a d y  p o w iatow ej w W a d o w ica c h  za pomocą ofert pise
mnych.

Licytacya ia odbędzie się w biurze Wydziału powiatowego w 
d n ia  99  g r u d n ia  b. r .  o godz. 11 przed południem.

Cena kosztorysem objęta wynosi kwotę 37.3 41 złr 85 ct. w. a. 
i od tej kwoty in minus licytować należy.

Ceny mają być liczbami i zgłoskami podane a oferent winien 
wyraźnie oświadczyć, że warunki licytacyjne są mu dokładuie znano 
i bezwarunkowo im się poddaje.

Wadyum wynosi 5°/0 ceny kosztorysowej i ma być do oferty  
dołączone bądź w gotówce bądź w papierach wartościowych pup larne 
bezpieczeństwo maiących.

Wadyum do oferty dołączone w razie przyjęć a oferty, należy 
uzupełnić do 10°/o jako kaucyę.

Tylko ci oferenci mogą liczyć na uwzględnienie wniesionych  
otert, którzy wykażą się uzdolnieniem techuicznem i zasobnośiią fi
nansową, potrzebną do przeprowadzenia budowy.

Warunki ogólne i szczególne, plany i kosztorys, mogą być przej
rzane w kanoelaryi W~ydziatu powiatowego w Wadowic ich w godzi
nach urzędowych.

Wadowice, dnia 25 listopada 1892.
D r. I w a ń s k i ,

■i
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R a g a z y i i  H e b l i
w  K r a k o w ie , a iie a  S ła w k o w s k a ,  L. 1.

1'oleeamy nasz ob/iuie zaop.itrzouy m a g a z y n  u  m e b le  s ty lo w e  I l a n -  
ijt, t a z y j n e  do salonów pokoi sypialnych i jadalnych buduarów, gabinetów, bibliotek itp. 
.jS? P o k r y c i a  m e b lo w e  z pierwszych fabiyk krajowych i zagranicznych, ma-

terye jed-ahne, wełniane, plusze, aksamity, kretony i iunc fantazyjne, 
ijj  ̂ P o r l y e r y ,  f i r a n k i .  H to ry  d o  o k ie n ,  d y w a n y , ł ó ż k a  ż e la z n e ,

ł ó ż e c z k a  d z ie e in n e ,  k o le ls k l ,  w k ła d y ^  d o  ł ó ż e k  , m a t e r a c e ,  k o ł -
* t iry , k o c e .  p le d y  p o d r ó ż n e ,  p o d u s z k i ,  p a r a w a n y ,  j a p o ń s k i e  e- 

k r a n i k i ,  h a f ty ,  m a k a ty ,  w a z o n y  i wszelkie inne przy bory dekoracyjne,
Podejmuje się wszelkich u r z ą d z e f i  a p a r t a m e n t ó w  o d  n a jw y k w in t -

*  n ie j s z y c l i  d o  z n p e ł n i e  s k r o m n y c h  u m e b lo w a l i ,  jako też  p o k r y a a -  
|  n i a  i  p r z e r a b i a n i a  m e b l i  i m a te r a c y ,  s z p a n o w a n i a  , d e k o r o w a -

n i a  i t a p e t o w a n i a  p o k o i ,  zakładania firanek, dywanów, oraz wszelkmb innych 
ł -  dekoracyj.

Przez powiększenie naszego magazynu mamy d o ż y  w y b ó r  m e b l i  i  u m e -  
b lo w a ii  zujJbłnie wykoń-.zonych , tak, żs u nas rzeczy zamówione zawsze w oznaozo- 

s» ny«' ozssie dostarczone być mogą.
tŁ  Przez długoletnią praktykę zagraniczną i wyrobienie stosunków z pierwszemi
-A? domami fabryoznsmi, możemy zidowoluić Szanowną Publiczność tak pod względem sta- 

rannego wykonania i dobroci materyału, iakoteż oen i gustu
Ciesząc się dotąd licznemi uznaniami ze strony naszej Klienteli , polecamy się 

i nadal łaskawym względom Szanownej Publiczności.

;jg> 739 14 S ta c h o w s k i  i  K ie łp ir ls k i .
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Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e u c y a  2369 f o

Ferdynanda Hofmanna, uiica Grodzka, 26.

Hotel Centralny
W  W I E D K T I U

p r s e d t e m  p o d  b i a ł y m  K o n i e m
T a b o r s t r a s s e ,  N r .  8 ,  

zupeJiue nowo urządzony, elek tryczne św iatło , w iudu, wszelkie w ygody, 
renom ow ana restauracya, przy u m iarko w. cenach najwyższy kom fort. 
1153 3 t 52 K a r o l  S a o ł i e r ,  w łaś iciel.

©
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H a n d e l

w B i e l s k a
>d 8 lat dobrze idący, przy ożywionej nli^y po 
łożony, jest 7, powodu stosunków tarn Hinych 

o d  1 s ty c z n ia  di» o d s t ą p i e n i a .  
Bliższej wiadomości udziela J ó z e f i n a  

B a u m  w I t ie lw k n . 2 71 3 3

W s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  n a

służbę dworską i miejską
od N ow eg.o Koku p rzy jm u je

Biuro Swiderskiago w Tarno#ia.
P o ro zu m ień  a s ię  m iędzy  c h l e b o 

d a w c a m i  a s ł u ż b ą  o d b y w ają  się  w 
k ażd ą  u ie tz i - lę .

!Na Boże Narodzenie!
W s p a n i a ł e ,  e f e k to w n e ,  n a d z w y 

c z a j  l a n i e  361 l ; i  li

nabyć można w sklepach

S .  Wierusz-Niemojows^iego
I l W Ó W

ulica Teatralna, L 3. ulica -Jagiellońska, L. b. 
K r a k ó w .  Sukiennice, 28 

Wysyłka na prowincyę odwrotnie za pobra
niem lub nadesłaniem naieżytości. Sortym eD ta 
do kompletnego ubrań ia drzewka (wraz z lich 
tarzami i świeozhami) po złr. 150, 3 5, opa- 
kowiuia nie liczy się przy Jodbiorze po nkd 
10 złr. franco. — Odbiorców zamiejscowyoh u 
piasza się uprzejmie o wczesne nadsyłanie ,’a- 
mówień, w zeszłym roku, z powodu spóźnionej, 
pory, wielu zleceniom zadość uczynić nie mogłem.

O

Skutki
nadużyć niszczących zdrowie jak pewno 
i trwale usunąć . poucza jedynie w iioz- 
nych wydaniach rozpowszechniona jnż 

książka illuatrowana :

Dra Retau’a
chrona własna

Cena wydania polskiego l złr.
(Jena wydania niemieckiego 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b ja A u le -  
*iie s w y c h  c i e r p i e l i ,  a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, z n p e ł 
n ą  s w ą  s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesła
niem franko należytości otrzyma się książ- 
k w kopercie franko przez Magazyn 
W ydaw nict-j R. F. Bierey w Lipsku 
(Verlagp Mogazin Lelpzig , Neumarkt 34, 
w Niemczech). 2301 8 36

W' Krakowie ma na składzie k s i ę 
g a r n i a  J .  M . H im m e lb l a u r t .

Praktykant aotekarski
w trzecim rokjj, p o s z a k u j e  m ie j s c e .

Łaskawe zgtosz-nia pod iit. F .  K .  w Admt- 
nistra-yi N Reformy'. 2796 2 3

W Parku Krakowskim^
nowość i 

i
przy wspaniał m oświetleniu nowi mi lam- 
parni Brandta, w  p o n i e d z i a ł e k ,  ^  
A r o d ę  1 p i ą t e k  będzie utwa ta od ^  

g o d s i n y  8  w i e c z ó r .  5
W e A ro d ę , s o b o tę  i n i e d z i e l ę  
m u z y h  a  w o j s k o w a  przygrywać bę- 

^  dzie < ałe popołudni i. 27 ^7 3 rj.I
C. k. austryackie koleje państwowe.

W YCIĄG z  I I O K U M D U  J A Z D Y
w a i n f  o d  1  m a j a  1 8 9 2  

według czasu środtowo - europejsk Lego.
O d jazd  z K r a k o w a  (w zg lęd n ie  P o d g ó rz a ) .

7.08
7.11

8 «0 
8 1 0

10.30 
I0.4U
9.20 
9 .2 8

10 55
11.05

5.50 
6.00 
1.00 
1 1 5
8.50
9.05  
9  09 
9  15
7.05
7.20 
7.25 
7 31 
4  40 
4 5 5
5.00
5.06 
2.1-5
2.30 
2 31 
2 .40
5.50  
6  05
6.11
8.00 
8 .13 
8 .ir

rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
» „ ,  „ z Podgórza-Płaszowa

rano pociąg osob. N r. 16 z 8 rakowa 
,  „ „ „ „ z Podgórza Płaszowa

przed połud. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
» z Podgórza-Pł.

wieczór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa
,  „ „ z Podgórza-Pł.

w noey pooiąg osohowy N r. 11 z Krakowa 
,  „ z Podgórza-Pł.

popołud. pooiąg osobowy Nr 17 z Krakowa 
„ „ i  Podgórza-Pł.

popołud. pociąg mięszany z Krakowa
„ „ „ z Podgórza-Płaszowa

rano pociąg mięszany z Krakowa 
przed połud. pooiąg mięsz. ze Zwierzyńoa 

, „ pociąg osob. z Podgórza-Pł.
n » » > przystanku

wieozór pociąg mięszany z Krakowa 
„ „ „ z e  Zwierzyńoa
„ ,  osobowy z P»dgórz»-Pł.
n „ „ przystanku

rano pociąg mięszany z Krakowa 
,  „ ze Zwierzyno*
„ „ „ z  Podgórza-Płaszowa
„ n przystanku

popołud. pooiąg mięsz. z Krakowa 
„ „ „ ze Zwierzyć«»
,  „ „ z Podgórza-Płaszowa

P zy stanku 
poi ołud. pooiąg osobowy z Krakowa 
wieczór „ „ z  Podgórza-PłaLzowa

n" n przystanku
rano pociąg osobowy z Krakowa 

„ „ ,  z Podgórza-Płaszowa
przystanku

d o  P o d w o ło e z y s k  ma połc, izenie v Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, a 
w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza, 

d o  L w o w a  ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębioy do Roiwa- 
dowa i Na-lbrzezia. Od 25 czerwoa do 15 września ma także połączenie do Orłowa przez 
Tarnów i bez rmUuy wagonów do Mszany dolnej (Rtbki, Zakopanego) przez Po igórze-Pł. 
d o  P o d w o ło c z y a k  ma i o.^czenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie 

do Jasła i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa
d o  8 n c z n w y  p r z e z  L w ó w  ma połąozonie w Rzeszowie do Jasła i N Zagorza.
d o  P o d w o ło c z y i ik  ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Ja  

rneławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyśl1 do Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja. Od 1 lipoa do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa.

d o  T a r n o w a  ma połączenie w Podgórza-Płn zowie do Żywca, 

d o  W ie l ic z k i .

d o  l lu H ia t ]  n a  przez Suche, N. Sąoz, N. Zagórz, ma połączenie w Kalwaryi do 
Wadowi; i Bielska, w Suuny do Żywoa i Zwardonia, w Nowym Sączu do Orłowa 
i Koszyc, w Zagórzanaoh do Gorlio.

d o  C h y r o w a  przez Snohę, N. Sąoz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do W a
dowic, w Zagórzanaoh do Gorlio, w Jaśle do Rzesaowa.

d o  O A w ię c lm a .

d o  O & w ięc lm a.

d o  Ż y W CB.

d o  O h a b A w k i (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej. Kursuje tylko od 85 czerwoa 
dc 15 września.

P r z y ja z d  do K r a k o w a  ( w zględ u ie P o d g ó r z a ) .
4 50 rano pooiąg osobowy Nr. 12 do Podgórza Pł. \
5 0 0  „ ,  „ . . .  Krasowa /
6 12 rano pooiąg pospiesz. Nr. 2 do Podgórza Pł. \
6.20 „ ,  „ „ ,  „ K idow a /
2.15 po poł. pooiąg osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł )
2.25 „ „ „ „ ,  ,  Krakowa /
8.09 wieoiór pociąg osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł. I
8.20 „ , ,  ,  „ Krakowa |

dost P o d w o ło c z y s k  ma połąozenia w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie
Jasła, w Tarnowie od 1 l i D c a  do 31 sierpnia z Koszyc i Orłowa.

z  H u c z ą  wy p r z e z  L w ó w .
z e  L w o w a  ma połąozeuie w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzesiowie od Jasła , w Dę

bicy od Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie od Orłów* i Mszany dolnej, 
z P o d w o io o z y s k  ma połączenie: w Przemyślu od Stanisławowa Stryja i N. Za

górza, w Podgórzu-Pł. od 26 ozerwca do września z Msstny Dylaej, Rabki, C ha
bówki (Za^opaneao bez zmiany wagonów), 

z  P o d w o to c z y s k  ma połączenie: w Przemyślu od Husiatyni. Stanisławowa, S try ja , 
przez Chyrów w Jarosławiu od Bełzoa, Sokala i P a -y  Ruskiej, w Rzeszo win od Jasła , 
w Dębioy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyo, Orłowa i N. Zagórza.

3 84 w nocy pooiąg posp. Nr. 4 do Podgórza
9.42 , „ ,  „ .  „ Krakowa

U l  ra„BÓ P°°,iąg ° 8°,b0Wy I ' '  “  d,° Krakowa } * T a r n o w a  ma w Podgórzu-Pł. połączenie od Żywca.

7.58 rano pociąg mięsz. N r. 462 do Podgórza-Pł.
*•18 ,  „ ,  ,  „ „ Krakowa
7.00 wieozór „ „ , 452 , Podgórza-Pł.
7.15 „ ,  ,  „ ,  ,  Krakowa
5.40 rano pooiąg osobowy do Podgórza przyst.
5-4ft .  „ n n > Płaszów
5.50 „ „ mięsz. „ Zwierzyńoa
6-05 „ „ t » « Krak-wa
8.49 po poł. pociąg osobowy do Podgórza przyst.
S-65 . „ „ „ Płaszów
4 00 „ „ „ mięsz. „ Zwierzyńoa
415 n n > > „ Krakowa

10.12 prz d poł. pociąg mięsz do Podgórza p zyst.
18 o „ „ P hsz .

10.22 „ Zwierzyńca
10.87 „ „ Krakowa

8 53 wieczór pooiąg miv».zany do Podgórza przyst.
Pł^sz.

sr W ie l ic z k i .  Pooiąg Nr 462 ma p o łąo  inie w Bierzanowie do pooiągn Nr. w kie - 
runku do Lwowa, a <v Podgórzu-Pł. do poo. Nr. 1014 do Mszany dolnej od 25 
ozerwca do 15 września.

Pociąg Nr 452 ma połączenie w Podg.-Pł. do poo Nr. 1016 w kierunku do Suohy , 
N. Sącza i N. Zagórza.

z  H n s l a t y n a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; o» połąozenia : w Jaśle,
od Rzeszowa, w Zagórzanaoh z Gorlio, w N. Sączu z Orłowa i Koszyc w ozasie
od 1 lipi-a do 31 sierpnia.

*  H n s l a t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sąoz, Suohą; ma połąozenia: w Jaśle od
Rzeszowa, w Zagói ranach z Gorlio, w N. Sączu z Orłowa, w Suohy od Zwardo
nia i Zywc», w Kalwaryj od Bielska i Wadowic.

l  O f tw lę c im a .

8.59
9.07 „ Zwierzyńoa
9.22 „ Krakowa
8.24 rano pociąg osobowy do Podgórza przystanku 
8* 6  > „ „ Płaszowa
8 55 ,  „ „ Krakowa
7.58 wieczór pooiąg osobowy do Podgórza przyst. |  
8.04 „ ,  „ foo-z. }
8.20 „ Krakowa J

R  istkłady jazdy  w fo rm ac ie  k ie szo n . naby-' m o in a

■ O A w lę c lm s . 1211 67 0

z  Ż y w c a  ma w Kalwaryi fiołącasnie a Wadowlo.

z  M s z a n y  d o l n e j ,  Chabówki (Zakopanego) i Rabki kursuje od 2fi_ezerw do 15 wn 

po ce n ie  1 0  ct. w e  w szyst 8 t*eyaoh  e* k. ko lei D anst. la b  a  kond t-k te rriu

Z^drukarni Związkowej w Krakowie.
\

Papier z fabryki Braoi Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rz%doa drukarni A. Sóyjewski.


